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Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 
w Krakowie: 


od 1 września do 80 września © złr. 
od 1 września do 31 grudnia 9 , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 wrześ. do 30 wrześ. gzłr. 25c. 
od 1 września do 31 grudnia S$ zły. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1go września b.: . prenumeratę 
swa odnowić maja, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumerate, 
by nie deznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr.: wy- 
nosi tylko 5 centów, a dó 50 złr. tylko 10 cent. 
SĘ" Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 
niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju“, których spis znajduje sie między insera- 
tami. 


OCO 
Kraków 2 września. 


Dziwny jest przebieg dziejów fran- 


cuzkich od stulecia blizko. Rządy i 


konstytucje zmieniąją się eo chwila, 
a każdy rząd prawie jest wypły- 
wem zamachu stanu, każda konsty- 
tucja jest oktrojowaną. Naród sam 
nie ma na tyle cierpliwości, czy tóż 
wybrańcy jego na tyle dobrój woli 
i uczciwości, aby raz na trwałych 
podstawach postawić gmach pań- 
stwowy. 

Że skutkiem tylu przewrotów po- 
litycznych musiał się wyrobić w 
kraju wielki zamęt pojęć; że stron- 
nictwa widząc łatwość dojścia do 
władzy, az nią do wszystkiego, o czém 
tylko na ziemi zamarzyć można, za- 
pomiinają zwykle o godziwości swe- 
go „przedsięwzięcia i o interesach 
całego kraju, temu nie można się 
dziwić eebe -, „akach, 
gt „ostatnich. 
„śwym prze- 
wyższają WSZY: < čo dotychczas 
zapisały dzwye,  „„otyzm francuzki 
przezwyeięży t „emoralizację i bę- 
dzie szukał w spokojnćj „pracy dla 
kraju zapewnienia lepszćj przyszło- 
ści. Niestety! oczekiwania nasze nie 
sprawdziły się. Po tylu walkach 
i kłótniach, mających na celu li tyl- 
ko interes stronnictw, zgromadzenie 
narodowe dla utrzymania się u ste- 
ru spraw Francji, popełniło znowu 
zamach stanu, przyznając sobie pra- 
wo ukonstytuowania Francji, pod- 
czas, gdy mandat jego rozciągał się 
tylko do zawarcia pokoju z Prusa- 
mi i wybrania władzy tymczasowej. 

Jest to nadużycie swój władzy, 
nadużycie zaufania ziomków, a każ- 
de nadużycie prowadzi do niechęci, 
w których snać na tak bujnóm grun- 
cie, jak Francja rodzą się rewolucje 
i nowe przewroty. 


Kronika lwowska. 
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A ki — kto podtrzymuje a eE 
sim „erę pieczołowitość magistratu lwo- 
skiego w czasie zbliżającćj się m = 
kwestja drożyzny mieszkań — 5% Kii: ko- 
biet dla mód paryzkich -=- świeży a 
dziełko pedagogiczne pani A. D. - p s 
wanie klasztorne szkołą szewc 


Lwowie. 


W kraju mów i przemówień 
teraz = staje, wartoby się ez! 
orozumieć, jaka ma być mniéj pacz 
Sżuzość tych odzywań się przy pow“ 
niu, pożegnaniu lub toaście. Według A 
szego zdania, mowa taka powinna by 
krótka, zwięzła i wtedy tylko zelektryzu- 
je i porwie słuchaczy. Tymczasem u nas 
te przemówienia zamieniaję się na roz- 


prawy; są tak długie, mówią o tóm i o 


ate się 


W krajach, w których pojęcie le- 
galizmu tak słabe ma znaczenie, jak 
we Francji, należało się przedewszy- 
stkióm trzymać drogi legalnój, a tém 
więcćój wymagać tego należało od 
większości zgromadzenia, które checia- 
łoby utrwalić we Francji pojęcia 
konserwatywne. Ale większość ta 
straciła już pojęcie prawa i bezpra- 
wia, również jak rewolucjoniści fran- 
cuzey; ona chciałaby praw, ale tyl- 
ko dla siebie, chciałaby przywilejów 
kastowych, chciałaby eofnąć Fran- 
cję o cały wiek. Ci ludzie, którzy 
się niczego nie nauczyli i niczego 
nie zapomnieli, występują dziś z ró- 
wną namiętnością, jak po roku 1815. 
a ta ich namiętność sprowadzić musi 
katastrofę daleko prędzćj, jak wów- 
czas i znów będziemy mieli obraz 
nieubłaganćj walki skrajnych jednój 
strony z nieubłaganymi skrajnymi z 
drugićj strony. A gdzież jest ten 
tiers łat francuzki, który powinien 
zrównoważyć skrajne dążności, przy- 
wrócić nareszcie równowagę? Spa- 
noszył się, znikezemniał i nie jest 
dziś zdolny do jakiejkolwiek roli 
politycznój. — Jest on tłem, na 
któróm partje skrajne rysują swoje 
plany. 


Głos z zaboru rossyjskiego 
o sprawie ruskiej. 


(Ciag dalszy.) , 

Przystępuję więc do sprawy ruskiej 
w Galicji. 

Zmańym jest jéj przebieg, nie potrze- 
buję przeto jéj genezy wyśledzać, roz- 
patrywać szczegółowo jéj rozwój; dość 
będzie, jeźli nadmienię, że przez rząd 
w przebiegłych zamiarach poruszona, pod- 
chwycona i eksploatowana przez samo- 
lubów interesowanych, błądziła zrazu ma- 
nowcami, czołgając się podle przed rzą- 
dem, sykając rekryminacjami, ziejąc na 
nas jadem nienawiści, która świadczy 
tylko o słabości i nic nie buduje. Ale i 
źródło najczystsze ma zawsze u spodu 
męty, brudy i osady. Skłóć jego wody, 
a zmąci się kryształowa powierzchnia — 
i źródło kałużą wydać się może. Lecz 
poczekawszy chwilę, osady brudne znów 
pójdą na dno, wody wyklarują się, oczy- 
szczą i źródło znowu dawny smak i po- 
wierzchnię odzyska. Tak się téż stało 
z kwestją 1uską. Miała ona podstawę zna- 
ną, podstawę słuszności, wszelkie powaby 
i urok sprawy, mogącćj znęcić w wieku 
demokracji umysły i serca szlachetne. 
To tóż nie mogła ona dłużój w rękach 
pozostać, które ją profanowały. Nieba- 
wem tćż ludzie inni, ludzie pracy mrów- 
czój, poświęcenia, ofiary; ludzie demo- 
kracji szczerćj, skromności niegoniącćj 
za oklaskiem, oczyszezeni od namiętno- 
ści jadu, występować na widownię zaczęli, 
ujmując ster jej... a kwestja ruska w miarę 
tego zmieniała postać i charakter dawny. 
Dziś już się ona nie tuła po przedpoko- 


A A c o ZZO PO 


przedmiot traktowany. Ktoś z Krakowa 
czytał o stosunku żydów z Polakami 
ale nikt prawie nie wie co, bo nie wielu; 
słuchało do końca. Tymczasem ten sto-| 
sunek nie tylko wart głębokiego zasta- 
nowienia i dokładnego badania ale jest 
dla nas można powiedzieć kwestją palą- 
cą. Przebiegnijmy miasteczka galicyjskie, 
3 Remy się samemu liwowu; wszę- 
zie ludność izraelska jest tak liczna, że 
przychodzi na usta pytanie do kogo wła- 
ściwie ta ziemia należy? Ukrzepia się 
pozy; ufność, że musi być silnym ten 
RAe polski, skoro go nic dotąd z zie- 
AEA wyrugować nie potrafiło. — 
FR aas o to upominać się należy 
CEC. kt; ność wyznania mojże- 
A7 sie SED. ziemi polskićj, pol- 
$ dzi iż Aed ała, — Tymczasem nasi 
Nieniców, niż zadaja SL ajg się 58 
T 4 sobie pracy naucza- 
nia dzieci E NR do ida map 
si wie 10-cio i E 

aod którzy nie rozumy, 1 16-letnich 


niemiec- 


owóm, zaczynają nie ledwie od początku |żydk e ik polskiego tn dci 


świata, że znużą i zmęczą często najpo- 
błażliwszych słuchaczy. prawdzie pu- 
bliczność nasza, gdy p: w serdecznóm 
usposobieniu, przyklaskuje wszystkiemu, 
mieliśmy na to dowód w czasie nieda- 
wno odbytego zjazdu we Lwowie. Niech 
n. p. kto między PA powiedział : 
ie nasi rozdarli nas na troje*— 
AAC ja krzyknął tłum : „Brawo!“ tak, 
A si wrogom przykla- 
że zdawało się, iż tym gon prays 
skują. Daléj znów : „Moskwa wysila się, 
aby zatrzeć wszystkie ślady ost Ci 
naszej” iech żyje, wiwat! woła tłum 


do łez rozczulony. 


Na długości mowy; 


traci nadzwyczaj 
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0 . 
EF które tak raziły Szlązaków znajdują 
6 W Frezy ilości na sklepach 
8 „p i jeżeli niemczyzna nie da; 
izraelskich 1) z jakiego punktu WE W. 
się wyrugowa J tzraałia 
mą | iożna być pewnym, że to izraelici 
, 
ig takowg. S š 
Ptówikc o Szlązakach musimy im od- 
dać tę sprawiedliwość, že oni pojeli to 
najlepićj, że przemówienia Przy kopia 
1d OPIEJ; +6 znaczenie natychmia- 
1 t. p. muszą mie osto i ser 
stowe; mówili tóż krótko, pro trafiali, 
dodanie i naile piej do rzekonań, tra: = l, 
czego dowodem, że ich mowy ozostały 


w pamięci wszystkich i do iś dnia 


ie, 
się jesze 


jach ministerjalnych, nie żebrze, nie zży- 
ma się i nie błaga, lecz jako żądanie, 
z godnością staje przed nami, domagając 
się, co się jéj z prawa przyrodzonego 
należy. Ruś młoda niepomna niechęci 
lekceważenia, negacji, wyciąga rękę przy- 
jazną, tłumi urazy, nie dopuszcza nie- 
ufności, bo ona przypuścić nie może, nie 
chce, byśmy (jak się Caro o Niemcach 
wyraził) mieli dwie prawdy, dwie spra- 
wiedliwości na swoje usługi: byśmy mo- 
gli drugim odmawiać to, czego dla siebie 
żądamy, byśmy wobec pobratymców po. 
stępowali, tak, jak wobec nas cudzoziem- 
cy, na których słusznie narzekamy; byś- 
my na tyle kłam naszym tradycyjnym 
zasadom zadali, by zgwałcić sprawiedli- 
wość; byśmy na tyle nasz własny interes 
zapoznali, by odepchnąć naturalnych 
sprzymierzeńców, niszczyć nasze stano- 
wisko w Słowiańszczyznie, sympatje jakie 
mamy lub mieć możemy. 

Obowiązkiem naszym jest, ze spokoj- 
nym umysłem do zbadania tćj sprawy 
przystąpić, jój wielką doniosłość zrozu- 
mieć, ocenić należycie nasz interes na- 
rodowy i położenie, do którego w pierw- 
szym względzie zastósować się dadzą 
słowa Thiersa: „// ny a plus une siecle 


faute à commettre...* a słowa te stosują 


się do obu stron. 


„Rzecz każda— powiada Mill — z dwóch 
względów zalecać się może, sprawiedli- 
wości i pożytku,“ nierozerwalnych |zresztą, 
jeźli z wyższego na nie patrzymy stano- 
wiska. Otóż oba przemawiają do nas za 
przyznaniem Rusinom praw i nadaniem 
im warunków swobodnego rozwoju naro- 
dowego. 


Sprawiedliwość żąda przyznania każdej 
indywidualności, czy to jednostce, czy 
narodowi, swobody ruchu i rozwoju we 
właściwym jéj ząkresie. Sprawiedliwość 
jest tą jedyną podstawą, na którćj oprzeć 
się trwale i uregulować korzystnie mogą 
normalne stosunki społeczne i narodowe. 
Czóm jest postęp, cywilizacja ? Weżmij- 
my czasy przeszłe, czasy niewolnictwa, 
poddaństwa, kast, wyłączności i uprze- 
dzeń, zaborów, przemocy, przywilejów, 
nietolerancji, absolutyzmu, Popatrzmy się 
teraz na zmianę wyobrażeń, na prze- 
kształcenie stosunków pod każdym z tych 
względów! jakąż sprężynę w tém wszyst 
kićm ujrzymy? Do jakićj zasady spro- 
wadzimy ten cały chaos dziejowych wy- 
padków? Jaką w nich myśl wyczytamy, 
jakie odpoznamy prawo? Oto, że ten 
cały ruch Rany społeczeństwa ludz- 
kiego, te przeobrażenia pojęć i stosun- 
ków, to umoralnienie zapatrywań i zwy- 
czajów, jest niczóm innóm, jeno wydo- 
skonaleniem się ideału sprawiedliwości, 
urabianiem go w teorji, zastosowywaniem 
w praktyce. Tak jest, sprawiedliwość wci- | 
ska się i wciela ustawicznie, stopniowo | 
w organizację społeczeństwa; a jéj coraz 
doskonalsze pojęcie, jéj coraz to szersze 
zastosowanie, jest miarą cywilizacji. 

Sprawiedliwość jedynie winna być nor- 
mą stosunków wszelkich człowieka do 
człowieka, jednostki do społeczeństwa, 
narodu do narodu; podwaliną wreszcie, 
warunkiem i treścią przekonań i zasad 
demokratycznych. Kłamstwem wolność i 
równość, ironją i faryzeuszostwem bra- 
terstwo, parodją liberalizm, barbarzyń- 


przytaczane i powtarzane słyszeć je mo- 
Żna... 

Epidemiczna klęska zdaje się zbliżać 
do naszego miasta i niejednego trwoga 
napełnia, cholera bowiem ma ten przy- 
wilej, że jéj się więcój boją niż djabła. 
Przekleństwo „Niech cię djabeł porwie“ 
jest już utarte i nie robi wielkiego wra- 
żenia, ale inaczćj rzecz się ma z groźbą: 
„Niech cię cholera zatłucze,* a żydzi na- 
wet obawiają się wymówić samą tę na- 
zwę z obawy, aby jój do siebie nie ścią- 
gnąć; wyrażają się więc przez omówie- 
nie: „Ta chorobą,“ — „Nu, ta co to pam 
wie, eo to od niej ludzie tak strasznie 
umierają.“ — „Alboż to od jednéj choro- 
by umierają ludzie ?* — „To ki wie, 
ale po co pan pyta, to ta choroba, co 
się nie godzi wymówić. I tak na wszyst- 
kie strony wykręca się biedny żydek = 
g nie wymówić tego wyrazu „cholera, 
o którćj wie dobrze, że z pośród „jego 
współwyznawców najpierwsze i najcz 
niejsze wybiera ofiary. Przeraża go ta 
fatalność, lecz nie zastanawia się nad jéj 
Źródłem, jakiem jest nieuleczalne nie- 
chlujstwo i brak zamiłowania 
wszelkiego porządku. . | 

Licznemi zaś doświadczeniami stwier- 

ono, że cholerę albo całkiem oddalić 
można, albo tóż znacznie ułagodzić. jéj 
srogość przez usunięcie zarażających czy- 
stość powietrza miazmatów czyli przez 
utrzymanie czystości i porządku. I u nas 
mają wydać różne przepisy sanitarne — 
ich e: one wejdę w wykonanie i czy 
RSE; uchać będą — to rzecz zupełnie 


Kto się ma zająć czawaniem nad zdro- 


stwem mnie dany postęp i moralność !.. 
bez sprawieś iwości. : 

Dla nas, ĉar przemocy, czómże jest 
sprawiedliwość. jećli nie moralną<pąds 
wą, jeźli nić rękojrią i warunkiem na- 
szego bytu, naszćj przyszłości ? 

Więc my mnićj niż kto ivy możemy 
być niesprawiedliwymi, bo Polska, której 
niepodległość: urzeczywistniona , będzie 
wcieleniem sprawiedliwości, by na to 
zasłużyć, winna wcielać tę sprawiedli- 
wość we własne zasady i działanie. A pa- 
miętajmy przedewszystkićm , że sprawie- 
dliwość to mie utopja, nie abstrakcyjna 
jakaś teorja, nie cel jakiś mglisto-idealny, 
nieopłacający się praktycznie. 

Wyrzućmy precz uprzedzenia, jakoby 
sprawiedliwość, była obowiązkiem cięż- 
kim, žaro niby smokiem , naszéj 
krzywdy i sz ody chciwym! Nie! Z inte- 
resem dobrze pojętym, prawowitym ona 
w kolizji nie staje; przeciwnie, pożytek 
istotny w sobie mieści i z siebie wydaje. 
Jak w świecie fizycznym, gdzie światło 
się ukaże, objawia się wnet cieplik — tak 
w świecie ludzkim podobny stosunek spra- 
wiedliwości i pożytku napotykamy. Wol 
ność, równość, sprawiedliwość, oświata, 
moralność, dobrobyt — wszystko to wiąże 
się w wielki łańcuch, istnieje we wzaje- 
mnéj zależności. Zniesienie niewoli ata 
ca się moralnie i materjalnie; podniesiona 
moralność podnosi dobrobyt, ten wom 
oświatę. Zbrodnia w nędzy się płodzi i 
utrzymuje. Zniesienie monopolów, ogra- 
niczeń, wolności, kast, przywilejów: wy- 
kazuje w teorji i praktyce korzyści mo- 
ralne i materjalne; więc jeśli te dwie od- 
rębne sfery nie są w rzeczy samćj mu- 
rem chińskim rozgraniczone, jeśli spły- 
wają w jedno koryto rzeczy ludzkich, 
zlewają się tam, łączą, wzrastają razem; 
razem cierpią i marnieją; jeśli sprawie- 
dliwość realizuje się w pożytku materjal- 
nym nawet, to interesa moralnćj natury 
jak nasze narodowe `na jéj zastosowaniu 
stracić i uciezpieć nie mogą; przeciwnie, 
istotny pożytek ódnieść t wykazać po- 
winny. 

Rzeczą jest niezaprzeczoną, że stosunek 
podobnie draźliwy i naprężony, jaki bądź 
co bądź istniał dotąd w Galicji między 
dwiema krajowemi narodowościami, a któ- 
rego ostatnie ślady z ostatnim tylko pun- 
ktem zaprowadzonego równouprawnienia 
zatrą się i znikną, prócz tego, że. przy- 
kro oddziaływują, wytwarzając atmosferę 
duszną, zgubnym jest jeszcze i szkodli- 


wym. Bo i prawdą jest z jednćj stro- 
ny, co Mi 


ay 


powiedział, że „tylko społe- 
czeństwo równych jest szkołą prawdziwćj 
moralności* — to nie ulega też wątpliwo- 
ści z drugićj strony, że rosterki wewnę- 
trzne, kwasy, nieufności, niechęci, niena- 
wiści, wreszcie nurtujące społeczeństwo, 
desorganizacyjnie , rozkładowo na pracę, 

omyślność 1 stan wewnętrzny kraju, za- 
równo jak i na jego potęgę i akcję od- 
środkowa, zewnętrzną wpływać muszą. 
Zwracano nieraz uwagę, ile walka kon- 
stytucyjna w Austrji, walka o byt i pra- 
wa narodowe, wyl'awia i wyniszeza siły 
monarchji, ile ją ub :zwładnia , paraliżuje 
w nićj normalny a szybki rozrost życia 
i potęgi, absorbując siły i usiłowania, 
które w innym dałyby się użyć kierunku. 
Otóż to samo na mniejszą skalę dzieje 
się w Galicji. I tu i tam rozwój normál- 


wiem publicznóm, czy wydział krajowy, 
czy namiestnictwo, czy same miasta bę- 
dą pamiętać o sobie jeszcze nie wiemy, 
wiemy tylko, że cholera jest na Woły 
niu w Radziwiłłowie t. j. kilkanaście mil 
ztąd, że w naszćm mieście objawiają się 
liczne tak zwane choleryny, które są ni- 
by forpocztami pokazującemi się wpierw 
nim wielka armja nadciągnie. 

Lwów wprawdzie polewany jest w ca- 
łój długości swych ulic bardzo gorliwie 
w tym roku i można powiedzieć, że py- 
łu nie mamy wiele nawet wtedy, kiedy 
deszcze nie padają, ale można zacytować 
wiele faktów, że sprzedaż żywności nie 
jest, orliwiéj dozorowana przez policję 
miejską, niż w innych małych miastecz- 
kach. Nawet w tych ostatnich można się 
często spotkać z lepszém pieczywem niż 
we Lwowie, odzie w niektórych piekar- 
niach chleb bswa stęchły, — w gich 
znowu niedokładnie wypieczony a więc 
nie zdrowy, Wprawdzie magistrat nasz 
w ojcowskićj pieczołowitości polecił przy 
odgłosie bębna udzielać napomnienia swe 
aby się wystrzegano jabłek i ogórków, 
ale, ludek nie ocenia należycie tój gorli- 
wćj troskliwości utrzymując, że co Pan 
Bóg daje raz tylko do roku, tegoby się 
nieużywać niegodziło. Kupują się tedy i 
sprzedają jęk dawnićj niedojrzałe owoce 
i można słusznie mniemać, że te jedyne 
u nas dotąd przedsięwzięte sanitarne 
środki tak rozrzewniające pierwotną swą 
prostotą nie przynoszą żadnćj korzyści. 

Już to sumienne i energiczne pełnienie 
swych obowiązków, nie należy do kardy- 
naluych cnót naszćj prowincji, a przy- 
czyny tego nietylko we wrodzonćj opie- 


ny zatamowany, utrudniony; 8 


trze marnieją. tarciem i krzyżowani , 
prądów. Kraj traej, zyskują chybi 
przyjaciele, Otóż pożytek, jaki zap 


dzona raz w stosunki wewnętrzne zasłdie 
legać będzie głównie na zniesieniu tego 


cego siły i rozwój wewnętrzny. 

A. w przeciwnym razie cóżby wynikło? 
Oto rozstrój coraz większy, rozprzężenie, 
nienawiści rosnące, moralność zgłuszona, 
praca wewnętrzna utrudniona, wszelka 
akcja narodowa ubezwładniona. 
Powiadają wprawdzie, że w naszym i 
Rusi interesie leży, by dziś jeszczę ró- 
wnouprawnienia nie wprowadzać, boby 
na tém moskalofile wyłącznie skorzystali. 
Ale cóż to za metoda zastrzegać się prze- 
ciw objawom choroby, podtrzymując i 
podsycając jćj przyczyny. A gdzie się 
wyrabiają owe soki zepsute, chorobliwe, 
któremi wrzód moskalofilstwa pęcnieje i 
nabiera — zkąd się biorą, jeśli nie z anor- 
malnego stanu kraju? Podtrzymując nie- 
sprawiedliwość , nienawiści nie zatamuje- 
cie, bo one z nićj się wyradzają, w nié- 
gnieżdżą się i sił nabierają. Tylko przyj 
znaniem praw narodowości ruskićj, tylko 
szczeróm przymierzem i wspólną pracą 
z obozem młodo-ruskim, tylko 
bronią prawdy, tylko światłem sprawie- 
dliwości zwyciężycie te potwory, rozpro- 
szycie te ciemności. Słusznie powiedzia- 
no, że wypadki stawiają nas w sprawie 
ruskićj wobec alternatywy: popierania Rusi 
albo Moskwy; trzecićj drogi nie ma, bo 
nawet objektywność na rzecz Moskwy 
wychodzi. W rzeczy samej, jak grunt 
świętojurcom z pod nóg się usunął, gd 
swoją polityką „memorjałów i denkszrif. 
tów“ po Z3latach dorobiwszy się samych 
tylko upokorzeń, kompletne fiasko wobec 
rządu zrobili; tak dziś pamiętać nam na- 
leży, że odmówieniem Rusi praw w sej- 
mie postawilibyśmy, samochcąc, obóz 
szeczero-ruski w podobnćjże pozycji. 
Czyliby prąd moskalofilski nie dostał 
przez to nowego impulsu; czyliby i 
grunt podnim zachwiany znów nie umo- 
enił; czyliby się nie znaleźli tacy, któ- 
Zz się tego kierunku z rozpaczy chwy- 
cili, przestawszy uf czegokolwiek od nas 
albo od rządu spodziewać; a i ci, któ- 
rzyby w téj chwili krytycznćj pozostali 
wierni sztandarowi Rusi, jakżeby wobec 
nas byli usposobieni? 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 1 września. 


L. [O wezorajszćj uchwale rady 
miejskićj| w sprawie teatru, zawiado- 
mił was już telegraf. Przychodzi mi teraz 
zdać obszernićj sprawę z przebiegu wczo- 
rajszego posiedzenia niewątpliwie zajmu- 
Jącego. Na porządku dziennym była na- 
przód sprawa zniesienia przywileju tea- 
tralnego hr. Skarbka. Referat téj sprawy 
dotyczący, dr. Skwarczyńskiego, 
wypracowany był z uznania godną dokła- 
dnością i precyzją w wywodach przewa- 
żnie prawniczych. Oto główna jego osno- 
wa: Poprzód wyłuszcza referent history- 


szałości pojedyńczych indywiduów ale w 
całym ustroju spółeczno- administracyjnym 
szukać należy. Pamiętam przed dwoma 
laty w Teznegoja urzędnicy miejscowi 
podali skargę do burmistrza, a skarga ta 
była wymownym objawem smutnćj ich 
doli. Ceny żywności wzrosły w ostatnich 
czasach w dwójnasób, opał = się w Tar- 
nopolu po 40 złr. i więcćj za sążeń pod- 
wójny borowy, a płace urzędników po- 
zostały te same, jak wtedy, kiedy mięso 
kosztowało 10 kr. nie zaś jak dzisiaj 20 
kr. Więc ta garstka urzędowych nędza- 
rzy phlicejgoyoh w kłopocie i zmartwie- 
niu swe wydatki i nie mogących ich ni- 
gdy zrównać z przychodem, zdobywa się 
na czyn energiczny i podaje skargę na re- 
wizora, że utrzymanie ładu na publicznych 
targach uważa za rzecz cz) w do sie- 
bie nienależącą, choć zą pełnienie tego 
obowiązku pobiera pensję, że nie pilnuje, 
ażeby przekupnie nie zakupywali wszyst- 
kiego towaru u pierwszych dostawców, 
zaraz u wstępu do miasta i tym sposo- 
bem nie zmuszali mieszkańców do kupo- 
wania już z drugićj ręki, naznaczając za 
porozumieniem między sobą ceny, za ar 
tykuły żywności, tak wysokie, jakie im 
się zdają najzgodniejsze z ich interesem. 
„Pana rewizora nie wi na mee 
(brzmiała skarga) jak tylko wtedy, gdy 
sobie ma co kupić, lub | edy przechodzi 
tamtędy do łaźni parowćj, którćj ma zwy- 
czaj codziennie używać.* Ciekawiście za- 
pewne czy się stało zadość sprawiedliwo- 
ści i czy rewizor znaglony został do ści- 
ślejszego pełnienia obowiązków? Bynaj- 
mnićj —zrobiono bowiem uwagę, że rewi- 
zor jest człowiek uczciwy, schorzały i nie- 


sprawiedliwości wydać nie omieszka, po- 


stanu anormalnego, chorobliwego, trawią- 
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czny przebieg sprawy teatralnej. W roku 
1 (1887 miasto I wów było obarczone 
przywilejem utrzymywania teatru niemiec- 
kięgo; r. 1837 zgłosił się hr. Stani 

Karbek z chęcią objęcia teatru i Aż 
/dowania ody tu fw z pod warun- 
kiem otrzymania od miasta bezpłatnie 
grunti pod teatr i innych emolumentów, 
do czego się miasto z chęcią przychyłliło. 
R. 1842 otrzymał hr. Skarbek od korony 
przywilej 50-letni na teatr i zobowiązał 
się do dawania 4 przedstawień niemiec- 
kich w,tygodniu. Równocześnie ustał _ 
przywilóćj miasta na teatr. >; 

Wtedyto zawarł także hr. Skarbek z 
stanami galicyjskiemi kontrakt, mocą któ- 
rego zobowiązał się za sabwencją roczną 
4,000 złr. z funduszu domestykalnego u- 
trzymywać scenę polską przez czas trwa- 
nia przywileju (t. j. do r. 1892). Przywi- 
lój teatralny hr. Skarbka zaintabulowany 
został w stanie biernym budynku teatral- 
nego. | 
Stan stworzony powyższym faktem trwał 
do roku 1866; utrzymanie sceny niemiec- 
kićj kosztowało bardzo wiele, a na tóm 
cierpiała rzeczywiście fundacja ubogich 
sierót Drohowyzka. W pomienionym roku 
poruszoną została w sejmie sprawa uwol-- 
nienia fundacji Skarbka od obo 
utrzymywania sceny niemieckiéj : wydgiał 
krajowy rozpatrzywszy sprawę, zawezwał 
radę miejską jako .przedstawicielkę pu- 
bliczności miasta Lwowa a zatem stronę 
kontrolującą z hr. Skarbkiem. Rada wy- 
delegowała do rokowań z wydziałem pp. 
Madejskiego i Rajskiego. Rada mach ~ S 
na zwolnienie fund. Skarbka od teatru 
niemieckiego, 

1) Aby kontrakt br. Skarbka z wydzia- 
łem stanowym zawarty 1845 r. względem 
subwencjonowania teatru polskiego we 
Lwowie został niezmieniony. 

2) Aby z dwóch przedstawień polskich 
szedł dochód brutto na ubogich aż do 
18932 r. 

3) Aby obowiązek fundacji dawania ba- 
lów maskowych nienaruszonym pozostał. 

4) %by zwolnienie od sceny niemiec- 
kićj niczem nie naruszało prawa do do- 
chodów z koncertów i t. p. dla instytutu 
ubogich. 

5) Ażeby fundacja skarbkowska obo- 
wiązaną była zastąpić i „odszkodować* 
(po polsku „zwrócić szkodę*) gminę mia- 
sta Lwowa, gdyby ta ostatnia po uwol- 
nieniu fundacji skarbkowskićj od utrzy- 
mywania sceny niemieckićj zmuszoną 
została (przez rząd) przed upływem 
objętych przywilejem lat 50, do jakich- 
kolwiek opłat na utrzymanie sceny nie- 
mieckićj we Lwowie. 

Kurator fundacji przystąpił wówczas do 
téj deklaracji. 

Wydział krajowy wystosował tedy proś- 
bę do tronu o zadośćuczynienie tym żą- 
daniom. Lecz odpowiedź nastąpiła dopićro 
dnia 6go lipca 1871 ze strony mini- 
sterjum spraw wewnętrznych tćj treści, 
iż proźba owa nie może być przedstawioną 
do sankcji Cesarza, gdyż Lwów w razie 
jéj przyjęcia byłby pozbawionym teatru 
niemieckiego aż do r. 1892 (przywilćj bo- 
wiem hr. Skarbka, będąc w mocy, nie 
pozwoliłby nikomu utrzymywać sceny nie- 
mieckićj) i uważając więc ten stan za nie- 
odpowiedni, minister wtedyby zezwolił na 
to, gdyby się zupełnie zrzeczono przy- 
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młody — nie godzi się więc odbierać mu 
chleba , lub też trapić znaglaniem do peł- 
nienia gorliwszego służby. Zresztą burmi- 
strze są obieralni i nie lubią się nikomu 
narażać, odpowiedzi ich bywają grzeczne, 
ale wymijające sam przedmiot — odpowie- 
dziano podpisanym na skardze, że mają 
zupełną słuszność i rzeczy pozostały w tym 
samym dotąd stanie, a gosposie chociaż- 
by wstały najranićj i udałoby im się zna- 
leźć coś niedrogiego u wiejskićj kobiety, 
to w téj chwili podkupi ich przekupka i 
wydrze przedmiot prawie z ręki. 

W inném znów miasteczku na > 
nie, czego po ulicach i podworcach leży 
tyle gruzów i śmiecia, odpowiedziano nam, 
że burmistrz ma ochotę, żeby go powtór- 
nie obrano i dla tego nie chce się nara- 
żać panom Ark g znaglając ich do 
porządku. 

Zapytuję, jak przez takie władze mogą 
być zaprowadzone środki i ostrożności 
mające ustrzedz od epidemji? 

Urząd burmistrza przyjmuje każdy chę- 
tnie i nawet się stara o niego, bo to je- 
go miłości własnćj pochlebia, że go wy- 
brano, ale mało jest takich burmistrzów, 
którzy nie mają nie lepszego do ro- 
boty i mogą poświęcać swój czas obo- 
wiązkom swojego urzędu. Zwykle są al- 
bo adwokatami i przesiadują w swojćj 
kancelarji, a gdy przyjdą do miejskićj na 
chwilę, to narzekają, że znaczny przez to 
dochód wyrywają sobie z kieszeni, albo 
doktorami medycyny i wyjeżdżają raz 
wraz leczyć swoich chorych, zostawiając 
obowiązki urzędowe zastępcy, który tak- 
że ma co innego do roboty i obowiązki 
kładzie najczęścićj na ostatnióm miejseu. 
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społeczeństwo. Którenże organizm żyjący, | Podlewski Walerjan ze składek 50 zła. z do- 
ludzki czy ludowy, mógłby się pochwa- | łączeniem następującego pisma: 


wileju teatralnego, t. j. wraz z wynikają- 
cemi zeń korzyściami, zastrzeżonemi w 
powyższćj deklaracji. Zupełnemu zwinięciu 
przywileju rząd by się nie sprzeciwiał, 
uważając przywilej Skarbka za privile- 
gium onerosum, a rządowi przy nadaniu 
tegoż nie chodziło wcale o zabezpiecze- 
nie bytu teatrowi niemieckiemu aż do r. 
1892. 

Reskryptem zd. 26 lipca i 11 sierpnia 
‘r. b. zawiadomił wydz. kraj. radę m. o 

tój decyzji i udzielił jéj radę, by żądała 
od rządu zupełnego zniesienia przywile- 
ju, dodając, iż w takim razie spodzie- 
wa się uzyskać od rządu zwi- 
nięcie przywileju. 

(Zdaje się tedy, iż proste porozumienie 
między radą miejską a wydziałem krajo- 
wym, jako stronami kontrahującemi, nie 
wystarcza, i że sprawa ta zawsze jeszcze 
spoczywa w rękach rządu, który wyraźnie 
oświadczył, iż należy się zrzec i teatru 
polskiego. Przyp. kor.) 

Wskutek tego kurator zakładu hrabie- 
go Skarbka oświadczył już na dniu 10go 

- sierpnia b. r. z przystąpieniem rady ad- 
ministracyjnćój, gotowość zeznania imie- 
niem tegoż zakładu, że ten zakład go- 
dzi się na zupełne usunięcie czyli cofnię- 
cie przywileju ze wszystkiemi korzyścia- 
mi. Zakład jednak uczynił wydanie po- 
wyższego bezwarunkowego oświadczenia 
zawisłóm od następujących żądań: 

1) aby zakład uwolnionym został od 
obowiązków z przywileju wynikających ; 

2) aby wszelkie na rzecz miasta Liwo- 
wa intabulowane na gmachu teatralnym 
prawa wykreślono i zakład uwolniony zo- 
stał od wszelkich obowiązków tamże u- 
widocznionych, z wyjątkiem utrzymania 
tarasu od półnoenćj strony gmachu. 

Prócz tego oświadczył kurator: 

a) że zakład przez zniesienie przywi- 
leju nie będzie uważał za zniesiony kon- 
trakt zawarty w r. 1845 ze stanami co 
do utrzymania teatru polskiego; 

b) że zakład gotów jest odstępować 
dochód brutto z dwóch przedstawień te- 
atralnych polskich rocznie na rzecz za- 
kładu ubogich we Lwowie. 

Po utrzymaniu téj deklaracji wydział 
krajowy udał się do rady miejskićj o 
zrzeczenie się reszty zastrzeżeń poczy- 
nionych w roku 1867 przez delegatów 
miejskich. , 

Tu wyłuszczył referent, iż rada miej- 
ska nie może się zupełnie bezwarunkowo 
zrzec przywileju teatralnego, gdyż przy 
wybudowaniu teatru poniosła bardzo zna- 
czne ofiary, które poszczególnie wylicza. 
Nadto co do utrzymania sceny polskićj 
zawartym jest — jak wyżćj wskazano — 
kontrakt osobny z stanami dla sie- 
bie obowiązujący. Przeto wnosi: Ra- 
da miejska uchwali: 

Rada miejska oświadcza się: 

1) Za zniesieniem przywileju teatralne- 
go i zezwala tym celem na ekstabulację 
praw na rzecz król. miasta Lwowa i lwow- 
skićj publiczności, intabulowanych na gma- 
chu teatralnym. 

2) W zamian za to żąda rada od fun- 
dacji Skarbkowskićj wydania następującój 
deklaracji z prawem intabulowania jćj na 
rzecz gminy: 

a) że pomimo zniesienia przywileju na 
teatr, teatr polski utrzymywany będzie 
do 27go marca 1892 r. 

b) fundacja obowiązuje się oddawać ro- 
cznie dochód brutto z dwóch przedsta- 
wień polskich na rzecz ubogich przez czas 
powyższy; 

c) z ustaniem przywileju ustanie także 
radykowane prawo wyszynku, kawiarni 
i zajezdnego domu dotychczas. zaintabu- 
lowane nagmachu teatralnym, a realność 
ta uważaną będzie jak każda inna. 

Inne warunki zastrzeżone przez dele- 
gatów miejskich w r. 1867 cofa wyraźnie, 
mianowicie warunek co do opłat od przed- 
stawień i wszelkich produkcji, daléj: da- 
wania redut i po trzecie warunek wyna- 
grodzenia i zastąpienia miasta w razie, 
gdyby po zniesieniu przywileju władza 
polityszna gwałtem chciała zmusić mia- 
sto do utrzymywania sceny niemieckićj, 
jak to było do r. 1842. 

Rada miejska bez żadnej dyskusji je- 
dnomyślnie uchwaliła wniosek po- 
wyższy. 
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Nie przeczę, że są wyjątki cało oddane 
służbie publicznéj, ale wyjątki nic jeszcze 
nie stanowią. s 

Kwestja mieszkań staje się we Lwowie 
coraz drażliwszą, jakkolwiek nie można 
owiedzieć, żeby się domy nie budowały, 
ecz widać w małej liczbie, kiedy nie wy- 
starczają potrzebom. Ktoś nawet zadał 
sobie pracę objaśniać nam, że im domów 
będzie się więcćj budować , tóm mieszka- 
nia będą droższe dla tego, że robotnik 
coraz droższym się staje i że ten co dom 
stawia, musi następnie powetować się na 
komornóm. Loika ta jednakże nie trafia 
do naszego przekonania i gdyby właści- 
ciele domów wiedzieli, że jest mieszkań 
tyle, że ich lokale nie zostaną zapełnio- 
ne, gdy się z niemi drożyć będą, toby 
nie podnosili cen -tak ustawicznie. Gdy 
tymczasem za mieszkanko z dwóch nie- 
wielkich pokoi i ciemnego przedpokoiku 
złożone, które przed dwoma laty 20 złr. 
miesięcznie się płaciło, dziś już 30 żąda- 
ją. Z większymi lokalami rzecz może le- 
pićj stoi, bo jak wszystko tak i to ubo- 
giemu zwykle najdrożćj wypada. Ten, kto 
ma znaczne dochody, może kupować w 
wielkićj ilości, hurtownie ma zwykle to- 
war najlepszy i najtańszy, ubogi, który 
żyje z dnia na dzień, który musi tak o- 
bracać nędznymi dochodami, żeby mu wy- 
starczyły na najpierwsze życia potrzeby, 
kupuje zwykle na centy a więc towar li 
chy, który mu drogo wypada. Miało cel 
zaradzić temu stowarzyszenie, które je- 
dnak nie powiodło się w naszćm mieście 
i upadło, teraz znów przemyśliwają o u- 
rządzaniu kuchni tanich, czyli tanich 
restauracij, będących raczćj filantropijny- 
mi niż przemysłowymi zakładami, bo ich 
celem byłby nie zarobek, ale ułatwienie 


Z porządku dziennego referował dr. Ja- 
siński o sprawie szpitala powszechnego. 
Jest to kwestja ta sama, którą w zeszłym 
roku również traktowała rada, kwestja 
ingerencji rady miejskićj w sprawach szpi- 
talnych. Powodem do ponownego poru- 
szenia téj sprawy był budżet ostatni, szpi- 
tala Deak udzielony radzie przez 
wydział po jego ułożeniu, przyczóm 
wydział zażądał od rady zapłacenia nie- 
doborów w kwocie 197,000 złr. za czas 
od r. 1867 do 72. Do płacenia tych nie- 
doborów rada m. od r. 1861, w którym 
szpital uznanym został za „powszechny 
krajowy“ nie jest zobowiązaną i przeto 
spory odtąd ustawicznie się toczą, głó- 
wnie z powodu bałamutności i sprzeczno- 
ści różnych reskryptów w téj sprawie; 


niedobory zaś, które wynosiły dawnićj | 


najdalej 14,000 rocznie wynoszą teraz (od 
wprowadzenia zakonnic) w przecięciu 
45,000 złr. Rada uchwaliła wczoraj nie 
płacić żadnych niedoborów aż 
do rozstrzygnięcia tój sprawy w drodze 
ustawodawczej. 

W nowo wyrestaurowanym teatrze roz- 
poczyna jutro p. Miłaszewski sezon zi- 
mowy przedstawieniem polskićm i nie- 
mieckióm; słychać, że p. Miłaszewski za- 
prowadził znacznym kosztem ulepszenia 
w scenie niemieckićj; snać nie spodziewa 
się rychłego zniesienia przywileju tea- 
tralnego. 

Dziś odbywa komitet zjazdowy posie- 
dzenie, na któróm mają być uradzone 
środki do pokrycia niedoboru, który ma 
wynosić około 1700 złr., lecz po spraw- 
dzeniu ostatecznóm rachunków zapewne 
się znacznie zmniejszy. 

Właśnie dowiaduję się, że prof. chemii 
p. Zimmermann, Niemiec, ma opuścić 
swą posadę, — a na jego miejsce prze- 
znaczonym jest dr. August Freund, Po- 
lak, znany z licznych prac naukowych 
w świecie uczonym i bardzo zdolny che- 
mik; dotąd był profesorem chemji w szko- 
le realnej we Lwowie; jeśli się ta wieść 
sprawdzi, to wszechnica nasza zrobiła 
bardzo cenny nabytek. 


Rzeszów 1 września. 

Dziś otwarte zostało tutejsze semina- 
rjum pedagogiczne uroczystóm nabożeń- 
stwem, w któróm wzięła udział polityczna 
władza rządowa i miejska krom licznćj 
publiczności, a ks. kanonik Gruszka prze- 
mówił do zgromadzonych kandydatów, 
wykazał krótko a treściwie ważność ich 
posłannietwa, zachęcił do pracy i wytrwa- 
nia na drodze wytkniętćj. 

Do tój chwili zapisało się ogółem do 
wszystkich 3 klas 19 kandydatów, a do 
2 klas szkoły ćwiczeń 11 uczniów. 

Szanowna publiczność zdaje się zapo- 
znaje cele, jakie szkoła ćwiczeń ma wy- 
tknięte i dlatego szkoła ta tak szczupły 
ma zastęp uczniów. Zapewne już sama 
nazwa „szkoła ćwiczeń* zraża rodziców, 
sądzą bowiem, że kandydaci będą tutaj 
na swoją rękę z dziećmi robić ekspery- 
menta; atoli tak nie jest, boć dzieci, to 
zbyt szlachetny materjał, aby na nim 
robić eksperymenta. Szkoła ta, którą 
niewłaściwie „szkołą ćwiczeń“ nazwano, 
jest to szkoła wzorowa, z nićj to bowiem 
wynieść mają pragen nauczyciele wzory 
prowadzenia młodzieży i nauczania jéj na 
cało swoje życie. A ponieważ liczba ucz- 
niów każdćj klasy téjżo szkoły wzorowéj 
nie może przejść poza cyfrę 30, już ta 
okoliczność powinna być dostateczną dla 
rodziców gwarancją, że wypadki edukacji 
będą tutaj bez porównania świetniejsze, 
aniżeli tam, gdzie klasy po 100—120 


liczą uczniów. 


Wiedeń. Wiener Abend Post donosi, że 
hr. Hohenwarth z powodu wyborów wca- 
le żadnego okólnika do namiestników nie 
rozesłał — że więc prostém kłamstwem 
jest doniesienie N. fr. Pr. o ókólniku po- 
lecającym , iżby katolickim stowarzysze- 
niom na wszelkie zgromadzenia nawet 
wędrowne i t. p. pozwolono. 

W. A. P. przytacza ustępy z dzienni- 
ków pruskich piłaedo tele Prov. Cor., 
Nordd. Allg. Ztg, Nat. Ztg o zjezdzie w 
Gastein że celem jego jest zupełne zbli- 
żenie się dwóch państw, że osobnych 
traktatów nie potrzeba, bo natura stosun- 


ubogiemu zjedzenia zdrowego obiadu za 
małe pieniądze. Zakłady takie w czasie 
zbliżającćj się epidemji, stają się tém wa- 
niejsze. 

Koniec sierpnia dał hasło powrotu tym 
wszystkim , co przepędzali lato po za kra- 
jem a przynajmnićj po za domem. Cho- 
ciaż Berlin robi wszystkie usiłowania, a- 
żeby zostać zamiast Paryża stolicą mody, 
nie nie pomaga, bo damy nasze o tóm 
nie słyszeć nie chcą i zaopatrują się we 
francuzkie nowości i natchnienie w sztu- 
ce ubierania się, wszystkie pomysły w 
szczegółach stroju przyjmą tylko z Fran- 
cji, chociażby one tak były szalone jak 
paryzka komuna. I otóż w tym guście, 
w tój niczóm nieodstraszonćj sympatji 
dam, Francja ma silniejszego niżby się 
kto spodziewał sprzymierzeńca. 

Nie umiem jednak z pewnością zarę- 
czyć, czy moda długich sukien, nad któ- 
rą teraz nasze damy głęboko rozmyślają, 
ztawtąd wyszła, bo nasze damy idą czę: 
sto bezmyślnie za danym nie wiedzieć 
zkąd impulsem. Powiedzieć to jednak o 
wszystkich jest potwarzą, z którćj się 
chcę poprawić, donosząc wam o świeżo 
wyszłćj we Liwowie z pod pióra kobiece 
go pracy pod tytułem: „Kilka myśli 
o wychowaniu i wykształceniu 
niewiast naszych.* Praca ta powa 
żna i sumienna pokazuje, że ją wykształ- 
cona i myśląca podjęła autorka. Lubo 
autorka skrada się z początku nieśmiało 
do wypowiedzenia d Żności swoich, je- 
dnak są one jasne, chce bowiem grunto- 
wniejszego wykształcenia kobiet i ich sto- 
pniowego równouprawnienia. Rzecz ude- 
rzająca jak takie głosy się mnożą, mimo 
zajadłego z pewnych stron oporu. Pani 
A. D. zdaje się ignorować p. Dobieszew- 
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ków i interesów jest najlepszym łączni- dworu i rządu do Wersalu, a co jest 


kiem — że zbliżenie to zapewnia pokój 
europejski. 

— Minister wyznań i oświecenia roz- 
porządził, by c. k. seminarjum nauczy- 
cielskie w Bernie użyte było do kształ- 
cenia nauczycieli dla szkół ludowych sło- 
wiańskich, a takież seminarjum w Oło- 
muńcu do kształcenia nauczycieli dla 
szkół ludowych niemieckich i by tém sa- 
móm obydwa już z początkiem bieżącego 
roku szkolnego otworzone zostały. 

— Minister sprawiedliwości zezwolił 
na przeniesienie radców sądu krajowego 
Seweryna Prexella w Stanisławowie i 
Jana Mikuszewskiego w Samborze, 
na własne ich żądanie i w.równym cha- 


tego wię- 


szczególna, że właśnie w ci 
i Tia zaczął 


céj jak stuletniego perjodu, 
nabierać szybkiego wzrostu. 

Pierwszego maja 1789 r. stany jene- 
ralne zebrały się w Wersalu. W Wersalu 
pierwsze zgromadzenie narodowe sformu- 
łowało i ogłosiło zasady z r. 1789, które 


są nieprzerwanym wątkiem francuzkich | 200,000 mieszkańców, ze śmiercią Lu- |boleścią przychodzi mi żałować, że ci których | 
dwika XIV na 475,000; w r. 1789 na|życie ciągłą było usługą w narodowćj sprawie; 
600,000 do 700,000; dziś przenosi 2 milj. | znajduja się obecnie w tak smutnóćm położeniu 


konstytucji i wspólną wiarą wszystkich 
cywilizowanych ludów. 


W Wersalu 4go sierpnia zgromadzenie | dusz. Samo zestawienie tych cyfr już jest | we 


zadekretowało zwalenie feodalnych przy- 
wilejów. W Wersalu to król uznał potrze- 
bę konstytucji, ugruntowanćj na zasadzie 
wszechwładztwa narodu. 

Piątego i szóstego października 1789 r. 


rakterze do sądu krajowego we Lwowie. | głód, wraz z innemi przyczynami, spro- 


— [Minister sprawiedliwościj 
mianował sędziów powiatowych Antonie- 


| Wadza do Wersalu pierwszy paryzki roz- 
ruch. Król i zgromadzenie wracają do 


go Schätzla w Dobromilu, Władysła- | Paryża. 


wą Kaweckiego w Czortkowie i Fran- 


10go października deputacja gminy mia- 


ciszka Miklaszewskiego w Rawie,|sta przynosi do izby „niezłomną obietni- 
tudzież adjunkta prokuratorji skarbowej |cę poddania się wszystkim rozporządze- 


dr. Alfreda bar. Kanne we Lwowie 
radzeami sądu krajowego, a mianowicie 
Schatzla i Miklaszewskiego dla 
Lwowa, Kaweckiego*dla Stanisławo- 
wa a bar. Kannego dla Sambora. 

— [Minister sprawiedliwości] 
mianował adjunktów sądu krajowego Ju- 
ljiusza Malarkiewicza we Lwowie i 
Hipolita Martynowicza w Czerniow- 
cach, zastępcami prokuratora państwa, 
pierwszego dla Lwowa, drugiego dla Czer- 
niowiec. 


Praga. Nar. Listy piszą, że oprócz Rie- 
gera i Clam Martinitza, inni przewódzcy 
nie o treści ugody nie wiedzą — i doda- 
je: „Nie mamy dotąd treści układów mę- 
żów zaufania prawnopolitycznćj opozycji 
czeskićj z rządem. Przyjaciele konstytu- 
cji mogą nam wierzyć, że te układy co 
nieco i cały nasz naród interesują. Być 
może, że zanim rzeczy staną się jawne- 
mi, pozostanie dla nas obowiązek wystą- 
pić, przeciw któremuś punktowi progra- 
mu ugodowego z ważnymi argumentami. 
Już teraz wieści mogłyby dać sposobność 
do przypomnienia obowiązku narodu mę- 
żnego dotrzymania przysięgi złożonćj na 
narodowe dokumenta — lecz czekamy na 
koniec obrad, na fakta.* 

W końcu pisze, że jest już ostatni czas, 
żeby treść programu ugody, narodowi 
została publikowaną. 


Francja. 


|Deputowany p. Cezanne zło- 
żył raport| w imieniu komisji, wyzna- 
czonéj do zbadania wniosku p. barona 
de Ravinel. Komisja podziela zdanie wnio- 
skodawcy, przechylając się za przenie- 
sieniem siedliska rządu i niektórych mi- 
nisterstw na stałe do Wersalu. Niepo- 
dobna nam powtórzyć dosłownie całego 
raportu, damy go tylko w krótkićm stresz- 
czeniu. 

Sprawozdawca zaczyna od rzucenia 0- 
kiem w odległą przeszłość Francji. Mówi, 
że pomimo zmian w konstytucji, zwycza- 
jach i dążeniach Francji, jeszcze w śre- 
dnich wiekach znaleźlibyśmy wypadki ma- 
jące podobieństwo do tych, których by- 
liśmy świadkami. Tak więc prawdą jest, 
że te same przyczyny sprowadzają też sa- 
me skutki. Po klęsce pod Poitiers (r. 1356), 
gdzie król Jan II dostał się do niewoli, 
zupełnie jak za naszych czasów po bitwie 
pod Sedanem, mieszkańcy Paryża uzbro- 
ili się dla odparcia najeźdzców. Ale nie- 
długo, chcąc powiększyć swoje wolności, 
broń obrócili na swój własny rząd. Ste- 


niom zgromadzenia, przedsięwzięcia wszel- 


lić, że zniesie taki tryb życia, który nie- 


Ludność Paryża rachowano za ligi na 


przez się nauką: „Jeżeli obszerność pań- 
stwa zgubiła rzeczpospolitę rzymską, 


tzymu nie’ mnićj j 


Ale zepsucie się 
również jak jéj wzrost uwagi godne. Nie- 


t także zgubiła. 
u 


którzy utrzymują, że niema już Paryżan | 


w Paryżu. Jeden z pisarzy przyrównał 


ib powody 


ze wsi. 


Francuzi, których ambicja, 
mnićj szlachetne, odrywaj 


ma środka pomiędzy niemocą a gorączką ? | zwróconą jest uwaga na zakład sióstr miłosier: 
Tymczasem niebezpieczeństwo się wzma- | dzia przy kościołku św. Kazimierza w Paryżu; 

a z dwojakićj przyczyny: wzrostu lu-| który obok ochronki utrzymuje dom inwalidów | 
ności Paryża i zepsucia téjże ludności. |i weteranów polskich. Jako żołnierz zr. 1831 


— | mam zaszczyt przewodniczyć, równe dzieli u< 
owiedział Montesquieu — to wielkość |czucia. Zarząd opieki narodowćj działając W 
granicach obowiązujacój nas ustawy, nie lękś 
dności paryzkiej jest | się trudów, nie ustanie w zabiegach, aby sło- 


„W nr. 193 Kraju z dnia 25 sierpnia b. r., 


|ezłonck tow. opieki narodowćj, z podwójnś 


Francji. i 
Nie watpię, że całe towarzystwo któremu 


wem i czynem skuteczną podawać pomoc nie* 
szczęśliwym tułaczom do nas przybyłym. Nie 
jedna wszakże myśl zacna przechodząca ściśle 


to wielkie miasto do wewn ętrzn é j oznaczony nasz zakres statutem nam wskazany 
Kalifornji, do której emigrują ciągle | — ludziom dobrćj woli zostawioną być musi. , 
i 


Los posiwiałych weteranów naszych we Fren 
cji, z których szanowna redakcja dwóci! wy” 


Oprócz tego w przemyśle zaszła rewo- mieniasz, a których liczba przy kościołku Św» 


kich środków dla zapewnienia spokoju i|jlucja godna uwagi mężów stanu. Da- | Kazimierza ma być dość znaczna, pozbawió” 
wniejsi robotnicy, na wzór rolników pra- | nych dawnćj rządowćj pomocy, los ich bardze 


swobody jego rozprawom i zagwaranto- 
wania nietykalności osoby każdego|cujący w rodzinach — zniknęli. Wymogi |jest przykrym, 


członka”. 


Mirabeau proponuje prawo przeciwko zbie- 


i mimo znanćj nam troskliwości 


przemysłu zgromadziły robotników w o- polskich siostr miłosierdzia w Paryżu corać 
Na posiedzeniu z dnia 4 października | koło maszyn ścisłą masą, którćj nieszczę- | gorszym się staje. Przekwnany też jestem, że 
ścia, namiętności i interesa są wspólne. głos szanownój redakcji w tój sprawie rozlicznć 


gowiskom: bądź to w mieście i przed-| Te gromady zebrane w wielkich miastach, 
mieściach Paryża, bądź tóż na 15 mil| mianowicie w Paryżu, naturalnym bie-|Ja korzystając z ofisrowanego pośrednictwa 4 
giem rzeczy przyszły do wzajemnego po- zbieraniu składek na wspomniony dom inwś* 


(lieues) w około. 


19 paźdz. Bailly, mer Paryża, na czele| rozumienia się, połączenia; zawiązały się 


gminy dziękuje zgromadzeniu narodowe- 
mu za zaszczyt, który zrobiło miastu. 


dział on. 


esteśmy godni przez uszano- 
wanie i uległość, które wam zapewnia- 
my; staniemy się godni przez naszą wier- 
ność w utrzymaniu swobody waszych wiel- 


stosunki pomiędzy j 


powinienby w kraju naszym znaleźż poparcić 


lidów i weteranów polskich w Paryżu, posylat/ 


ednym krajem a dru-| kwotę 50 zła., która na ten cel w kole bliś' 


tu.|gim, ponieważ po obu stronach granicy | kich znajomych pozyskać mi się udało, z tów) 
„Jesteśmy godni tego zaszczytu — powie-|są te same zagadnienia do rozwiązania. | serdecznóm życzeniem, ażeby niedola naszy% 


zagadnień, które interesują robotników, 


kich i ważnych narad... Gmina, którą| ono stało się narzędziem wojny socjalnej. 


widzicie przed wami, wszyscy mieszkań- 


To niebezpieczne towarzystwo ma schro- 


cy téj stolicy, gotowi są przelać ostatnią | nienie w Anglji, naczelników z Niemiec, 


kroplę krwi za nietykalność waszych o 
sób i swobodę waszych obradowań*. 


wojennych. 


a nasz wspaniały i przemysłowy Paryż 


d czasu jak reprezentacja narodu o-|brał odwagi jego przewódzcom. 


siadła w Paryżu, już to nie Francja sta- 


e a A teraz, jeżeli obejmiemy wzrokiem i|miasto nasze ten zakład, najlepićj dowod 
ra się o ukonstytuowanie się swobodne i|obrazy z historji i widowiska dzisiejsze- |liczba słuchaczek, która przenosi najwy 
dobrowolne, ale Paryż, albo raczćj mniej-|go czasu, jak się tu dziwić, że ludzie dozwolona liczbę 40 na jednym kursie, t 


i“, _ |obrało za pole swych doświadczeń i sce- żeńskiego w mieście naszóm odbyło się weś 

Niestety! te szlachetne złudzenia nie| nę swych występków. Trudno jest ozna-|raj. Po nabożeństwie dyrektor p. Jabłońsk 
trwały jak dni trzy, gdyż zgromadzenie | czyć liczbę stronników „Internationala“ |wobee zaproszonych ks. kanonika Serwato$ 
przerażone krwawym rozruchem, rozpra-| przebywających w Paryżu, ale wszyscy |skiego i p. inspektora Seredyńskiego, przem 
wiało, ezyby niewypadało ogłosić sądów zgadzają się na to, że ich liczba szybko |wił do zgromadzonych słuchaczek o celach ni 
wzrasta i że upadek komuny nie ode-| wego zakładu i o obowiązkach jego wychowł 


W tych to okolicznościach założono „In-| braci i kolegów cierpiących obecnie niedostś 
ternationala,* ale zamiast ograniczyć się |tek, jak najliczniejsze ofiary z kraju jedne 
na pokojowóm badaniu ekonomicznych | zdołała. 


Lwów, dnia 31 sierpnia 1871 r. 
Walerjan Podlewski. 
Na ten sam cel złożył obywatel krakows 
weteran, p. Patelski, 10 zła. j 
Otwarcie trzech kursów seminarju 


nek. Z jaką sympatją i upragnieniem przyję 


szość Paryża, któréj gwałtowne ruchy| wszystkich opinji, przenoszący interes |że dyrekcja musi dopiero starać się u raf 


stają się zmiennóm prawem narodu. 


Nawet konwencja zawojowana czy tóż|nawiali się nad zbadaniem niebezpie- wyżki. 
pogwałcona była dziewięć razy w ciągu | czeństw, 


Francji}, ponad stronniczy interes, zasta- |szkolnćj o pozwolenie dla zatrzymania n% 


swego burzliwego żywota, a w obecném | wego i ruchliwego, nad przesadnym wpły- 


zgromadżeniu narodowóm mało jest ludzi 
takich, którzyby nie widzieli krwawych 


| "em niezmiernćj stolicy i że zadawali |Świczeń przy seminarjum. Mimo to kilks 
sobie pracę, aby pogodzić, co Francja | dziewcząt nie będzie w tym roku chodzić 
rozruchów, a prócz tego po trzykroć o-| winną jest swemu najpierw:zemu i naj- |żadnćj szkoły, bo w klasztornych jest przepi 
balonego legalnego rządu, podczas gdy |znakomitszemu z miast, co winn 
rola Francji ograniczała się na uznaniu |ryżowi, a co sobie samćj. 


(D. n.) 


bez niéj lub pomimo niéj dokonanego a a a a ESO AREK a a n] 


faktu 


Po spiskach klubowych następują spiski 
władzy. Dwa razy rzplta zginęła w Pa- 
ryżu z przyczyny zamachów stanu, które wiadomości, iż szkoła przemysłowa miej- inwentarz szkoły, która jak wiadomo 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Magistrat krakowski podaje do publicznćj 


się dlatego tylko udały , że całe Życie|gką na dniu 15 września r. b. otwartą zosta- 
polityczne, wszystkie tryby i koła rządu | nie, zaś wpisy rozpoczną się dnia 9 t. m.; orsz 


ześrodkowywały się w Paryżu. 


wzywa pp. majstrów, naczelników rękodzieł || 


è Jednakowoż, po każdéj rewolucji, sto-ļ|i warsztatów: aby w zastósowaniu się do prze- 
lica czująć 8iọ Coraz silniejszą, stawała pisów obowiązujących, pospieszyli z wpisaniem 
się więcój rozkazującą, a Francja uleglej- swych terminatorów i praktykantów, a następ- 
szą. Wkrótce Paryż przyciągnął wszy stko | nie dopilnowali, iżby ciż regularnie do szkoły 
do siebie: wszystkie arterje, wszystkie | uczęszczali. 


siły, wszystkie serca — a przez ogólne 


Posady przy seminarjach nauczycielsk. 


sprzysiężenie, to wielkie miasto stało Się | Jak się dowiadujemy, rezultat wtorkowego po- 
narzędziem i przedmiotem najbardzićj po- | siedzenia krajowój rady szkolnćj, pod przewo- 
chłaniającćj centralizacji, jaka kiedykol- | gnictwem namiestnika odbytego, w sprawie ob- 


wiek istniała. 


sadzenia wakującyeh jeszcze posad przy semi- 


Ale jest to prawo historyczne, że każda narjach nauczycielskich, jest następujący: 


potęga, nieznająca hamulca, przesadza się 


Mianowani: przy męskićm seminarjum we 


fan Marcel sławny burmistrz Paryża, któ- |do tego stopnia, że w końcu, padając 0-|T,wowie p. Tatomir; przy żeńskićm pp. Czar- 
fiarą swych własnych nadużyć, poniga kowski (z Brzeżan), dr. Żuliński (z Paryża) i 


ry był oblężony jak za komuny w r. 1871 
przez dwie armje: rządu i Karola Igo 
króla Navarry, już chciał otworzyć bras 
my miasta nieprzyjaciołom królestwa, gdy 
go kilku obywateli, zmęczonych jego ty- 
ranją zamordowało. ; 

Żacięte walki zakrwawiały Paryż z cza- 
sów długićj kłótni Armaniaków z Bour- 
guignonami. Liga przez cztery lat trzy- 
w w szachu Henryka IV najpopular- 
niejszego z francuzkich królów. Wspo- 
mnienia tych smutnych czasów, wielce 
przyczyniły się do przeniesienia wtedy 


ską i nie nie wspomina o jéj pismach, 
ale w gruncie chce tego samego, co ona. 
Kobiety nie umieją jeszcze działać wspól- 
nie, nie umieją popierać się nawzajem, 
pozostają w tój nieustającój obawie, któ- 
rój je uczy wielką zależność od panują- 
céj w ich kółkach opinji. Jedna o dru- 
gićj myśli: „Ona może poszła za daleko, 
może była zbyt śmiałą, zbyt wymagają- 
cą, zganił ją p. Piotr, skrzywił się na nią 
p. Paweł, nie chcę mieć z nią nie wspól- 
nego. Mnie przyklasną, bo będę zrę- 
czniejszą.* Są to wszystko sposobiki zdra- 
dzające słabość a siła właśnie byłaby we 
wspólnóm działaniu. Szkoda, że p. A. D. 
wspomniawszy o pracach Tańskićj i Zie- 
mięckićj i stawiając się niejako jako ich 
następczyni, nie wspomniała o całym tym 
prądzie nowych pod tym względem po- 
jęć, jakie od lat kilku pojawiły się w na- 
szćj literaturze, boć i ją ten prąd porwał, 
inaczćj bowiem nie miałaby A i wy- 
drukować swoich „Kilka myć lie, w 
których jakkolwiek wyrzeka się trwożli- 
wie wszelkich dążeń do emancypacji czyli 
raczćj nie chce mieć nie wspólnego z -5 
mi niedorzecznymi pojęciami, które do 
wyrazu emancypacja kobiety przywiązują, 
a które są tak niżéj wszelkićj krytyki, 
że już do nich schylić się nie warto, p. 
A. D. chce ni mnićj ni więcćj tylko rze- 
czywistych wyzwolin czyli emancypacji 
kobiety; upomina się bowiem dla nićj o 
prawo do nauki i pracy. Trzeba tu je- 
szcze dodać, że lubo ostrożna, nigdzie 
nie jest ohłudną i wszędzie mówi praw- 
dę. Dowodem tego, że robi zarzuty wy- 
chowaniu klasztornemu, na eo odważyć 
się w Galicji już jest wielką zasługą. Jak 
tam wychowują, nikt właściwie nawet nie 
roztrząsa, dobrze i kwita. W klasztorach 


za sobą swych spólników we wspó 
ruinę. 


Tym to sposobem Francja doprowa- 
dzoną została do stanu, obserwowanego 
przez lat 20, nadmiaru krwi w środku, 
a bezkrwistości w kończynach. Tym to 
sposobem Paryż stał się dla Francuza 
przedmiotem namiętnój czci i zarazem. 


głębokićj nieufności. 


W czasach spokojnych stolica pochła- 


wszystko dobrze si 


ną | pani Machczyńska; przy seminarjum tarnopol- 


skióm p. Barwiński; przy semin. rzęszowskićm 
p. Dabrowski (dyrektor niższćj szkoły realnćj 
w Samborze); przy przemyskićm p. Kuliszeki; 
przy męskióm krakowskióm p. Henryk Stroka, 
przy żeńskićm p. Popper. - 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


„W Na dom inwalidów i weteranów pol-|u nas, wydrukować kazał, i takowe w 
nia i rozmiękcza żywe siły kraju, a w cza- skich w Paryżu, pod opieką polskich siostr|z przepisami do czystości domów należącej 
sach kryzysu podbudza i wstrząsa samo | miłosierdzia, złożono w administracji Kraju: |każdemu właścicielowi domu pizynajmnić] 


robi. Słyszeliśmy |który jak twierdził, chciał powiększyć 


chwalony zakład Jazłowiecki w ten spo-|zakres swćj wiedzy w polach i la- 
sób, że dla tego jest dobry, że w nim są|sach galicyjskich i nawet mówił nie wie- 
panienki z samych porządnychjle, tylko uważał i rysował plany. 

Z 


domów. 


arzucić nam kto może, — że to jest 


Do konwiktów zaś lwowskich mogą |zbyt przesadne zbliżenie, ale w gruncie 
chodzić wszystkie. A któż to są te|rzeczy jestto doprawdy to samo i takie 


wszystkie? — Oto córki urżędników, 


wychowanie co najmnićj wykrzywia szla- 


rzemieślników, słowem ta klasa średnia, | chetność ludzkićj natury. 


w którćj według licznych spostrzeżeń we 


W kwestji pracy kobiet można zazna- 


wszystkich krajach obyczaje są najczyst-| czyć ten szczegół, że nastręcza się dla 
sze i nicby nie straciła klasa posiadaczy | nich we Lwowie możność nauczenia się 
ziemskich, żeby się z nią bardzićj zbra-|szewstwa. — Pan Struszkiewicz majster 
tała. Ale braterstwo jestto słowo, które|szewski otworzył 1 września szkołę ro- 


dobrze figuruje w mowach i 


oezjach, 
w życiu to co innego, wyróżniać się i|wać uczniów 


bienia obuwia, do której ma przyjmo 
bez różnicy płci i wieku. 


nadąć trzeba swą wrzekomą wielkość —, Ustawa przemysłowa z 1859 roku ze- 
| zostawiając nawet język ojczysty dla tłu-|zwala na otwierania takich zakładów — 


więc potrzeba ?... 


ter. Takiemi s 
czennicom śled 


mu, sobie zaś jak najlepićj cudzą mowę 
z cudzem akcentem przyswajając. Ak- 
cent ten podobno nabiera się wybornie 
w zakładach klasztornych — cóż zatem 
j Pani A. D. powstaje 
na niektóre przepisy. klasztornych pen- 
sjonatów, ktore ułatwiając dozór i kar- 
ność uczennic mogą popsuć ich charak- 
powiada: „Polecanie u- 
śledzenia wzajemnie swych 
postępków i donoszenia przełożonym błę- 


w którychby można uczyć rzemiosła za 
opłatą, z pominięciem zwyczajaych lat 
terminu. Myśl to zbawienna, bo cóż jest 
ów termin takiego n. p. chłopca szew- 
skiego ? 

Robi on w domu majstra wszystko — 
tylko nie to, coby go rzemiosła nauczyć 
mogło. Piastuje dzieci, nosi wodę, posłu 
guje p. majstrowćj i do trzech lat nau- 
czy się zaledwie strugać kołki do butów, 
Ale co najgorsza, — że wśród tych za- 


dów spostrzeżonych; owe zbyteczne roz-|jęć bez stałego określenia, zajęty nieu- 


dawnietwo nagród, tytułów anielstwa itp. 
owe wzbranianie dziewczętom rozmawia- 


nia z sobą po cichu i t. d.* 


Mój Boże! więc szpiegowanie bliźnie- 
bywa używane jako 
środek edukacyjny? Czegóż więć potem 
rześladuje — 


go i zdradzanie go 


nieludzkie społeczeństwo 


stananóm wykręcaniem się od nich, cha- 
rakter jego się psuje, kłamstwo bowiem 
i wykręt staje się jego jedyną obroną. 
Wprawdzie szkoła nie zaradzi temu w 
zupełności bo zupełnie ubogi chłopiec 
nie pójdzie tam gdzie płacić trzeba, lecz 
dla kobiet jest ona jedyną drogą do wstą 
dla tak 


wprawionych do takiego śledzenia ludzi | pienia w szranki rzemiosła — ich 


grozą opinji i prawa?... 


dawno z tak okrutną bezwzględnością 
a p 


[aresztowano u nas potulnego 


| śmiercią. 


I czemu nie-|szczególnićj, których rodzice mają dziś 


jaki taki fundusik ustający wraz z ich 


jakie wynikają dla ludu wrażli- | obszerne. 


a jest Pa- |nienie, a rada miejska nie otworzyła 0 


Sale wykładowe są odrestaurowań 


Równie liczne sa zapisy do 2-klasowćj szkoł 


* 
tad szkoły, i niewiadomo, czy bodaj od ps 
dziernika wygrzęźnie ta rzecz z biurokr%% 
autonomieznćj. aż. 

Dyrekcji seminarjum poruczyła j , 
szkolna odebrać z klasztoru pp. prezebtek HH 
E | 

sztorze już nie istnieje. © 3 j i 
+ „Dowiadujemy się, że delegat p, Bobów! 


| 


< e: roków do d echi U 
kiwZgłę „„uwax. TeSlaćj nie robił Zapyty | 
no tylko aj» pakwo. prywatnie przez urzędń ji 
o miejsce na ws. -¥, 0 którćj dyrekcja doti 
żadnego nie dostąła uTiadomienia. Czy P j 
delegat nie uznaje téj sprawy za ważna i nagłf | 
. Cholera. — Wobec coraz bardzićj xbliżająć 
się ku nam cholery, nie podobno nię pomi 
ogłoszenia wzywające do czystości, jeżeli 
dze odpowiednie albo same przez się, 2% 
z pomocą upoważnionych do tego osób, wj5, 
nania tychże z całą surowością nie dopilpW 
Sposób na to nie napotykałby na wiele © 
dności. Na każdćj ulicy znalazłoby się z pew” 4 
ścia kilku obywateli, którzyby dla dobra mis* , 
i swych familji zawiazawszy się w kółko, chę 
nie obchodzili wszystkie domy do swój U* 
należące, i to nie raz na tydzień lub mies 
ale codzień, a w ten sposób uczyniliby I 

rządek w naszćm mieście nie chwilowym, % 
długotrwałym. Następnie zbawienną było” 
rzeczą, iżby magistrat przepisy przez ludzi % ` 
chowych zebrane, a tyczące sie pierwszj” 


t 


środków zaradczych w razie pojawu chol% 


i 


Pełno jest kobiet, które dziś mają 1 
tylko co jeść ale nawet za co się stro 
a które sieroctwo wtrąca od razu Wi 
wszystkie nieszczęścia i niebezpieczdj 
stwa od nędzy nieodłączne. — Dla ©) 
kich byłoby pożądanóm coś umieć, co% 
dało chléb w przyszłości. Ale cóż? 4 
opłata miesięczna 25 złr. jest zbyt W 
soką, czyż zdobędzie się na płacenie í 
jednego dziecka urzędnik mający ich Wi 

oro a niepobierający pensji nawet di l 
razy tyle na miesiąc? Wprawdzie p" 


| 


| 


p! 
Struszkiewicz ogłasza w południowe 8 i 
dziny lekcje tańsze poza szkołą, alo H 
może wkraść się niesystematyczność | 
uczeniu i co gotowe tylko namnożyć $ í 
matorów i amatorek szewstwa a to” 
komu na pożytek nie wyjdzie. | 
„Oburzenie też na p. Struszkiewicza j% 
wielkie między jego kolegami. — Jeżć 
studenci uniwersytetu edymburgskief 
z obawy spodziewanej konkurencji om” 
ło nie użyli gwałtu, ażeby się pozbył 0 
biet z kursów medycyny, to cóż dop” 
ro szewcy lwowscy, których liczba je” 
Eman ąca — co nie przeszkadza % 
y nie było trudno o dobrą robotę. * 
Szanowni tedy odziewacze nóg naszy% 
wystąpili w dzienniku i nieprzestają 50 
gać p. Struszkiewicza swemi docinkam 
żeby mu projekt jego obmierzić. Niech 
tylko kto na żart zapyta o jego adr® 
usłyszy zaraz jakieś szyderstwo. Lor 
inaczój być nie może; prześladowani? 
spotyka nawet majstrów szewców webů 
dzących na nowe drogi. 


> 


i 
$- 
| 


od warun- 


W jednym egzemplarzu doręczył, P ków 


kiem, iżby właściciel domu lokatorom. we 
do przeczytania i zastósowania się do ni 
udzielił. Sądzimy, że obznajomienie > z: 
wszystkich z piewszemi sposobami jpg u 
jest ważna nader rzeczą, gdyż większość nie 
3 rażenia. S 

a Ak AEI w ulicy Mikołajskiej do 
przecznic, wiecznie jest zatkany i wydziela na 
całą okolicę znakomitą woń, Z „powodu którćj 
zapewne magistrat i policja omijają to miejsce. 
Kto się chce przekonać, że w tak zwa- 
ném królewskićm głównóm mieście Krakowie, 
rośnie trawa po ulicach całemi kępami, że poro- 
bione są doły, jamy, wyboje, w których robią 
się bagniska i z których sterczą kamienie, niby 
sidła na zbijanie nosów przechodniów, niech się 
przejdzie z plant w ulicę św. Scholastyki, wie- 
czorem niech idzie bez latarki, jeżeli chce się 
w błocie ukąpać i zuza na czoło dostać; a jeżeli 
chce dostać kataru niech nosa nie zatyka Ź bo 
w trawie i w krzakach na tój ulicy ligaja sobie 
zdechłe psy i koty i t. p. wonne rzeczy, z nie- 
turbowanym przez nikogo spokojem. ; 

Kradzieże. — Pewna guwernantka, ścigana 
ze wschodnićj Galicji za kradzież pierścienia 
herbowego i innych rzeczy, wOstaia na dworcu 
kolei w Krakowie przytrzymaną 1 do sądu od- 
stawiona. 3 

Dnia i bm. przytrzymano w klasztorze księży 
karmelitów na Piasku mężczyznę, który otwo- 
rzył wytrychem drzwi jednego Z mieszkań Ą 
skradł 3 sztuki mebli. za przy nim 

t : o b. urzędnik prywatny. 

s wk Said 1 bm. komisja sanitarna zabrała 
w rzezalni miejskićj mięso z chorego bydła. ka 

Cholera. — Donoszą z Bochni pod aż 
sierpnia r. b., że dnia wczorajszego poet mie 
tutaj pierwszy napad choleryczny, ale © a: 
dzisiaj lepićj; biegunka tak w mieście ką 
szym jak w bliskich okolicach miasta p: a j i 
we wszystkich warstwach. Lekarze tu ge ki 
trzymują jednak, że choroba ta lubi co 
o téj por sować. DIR 

Gmina m, Sokala wraz z gminami miast 
i miasteczek powiatu, podały W styczniu A i; 
prośbę do wysokiego wydziału RR 5 
przedłożenie wysokiemu sejmowi wnioś pir 
zmiany krajowéj ordynacji wyborczćj sejm i 
w taki sposób, aby miasta i miasteczka , zę 
powiednim uwzględnieniem swego zwija, 
samoistnie posłów na sejm wybie y: zwa 
zwała wszystkie gminy miast i zek riki 
kraju do przystąpienia. Wysoki wy ać i 
jowy zwrócił tę prośbę z tym dodat i EE 
według $ 85 lit. c statutu krajowego sęk 
wnieść tę petycję bezpośrednio do wysokieg 
sejmu jednak na ręce członka sejmowego. 

Na zapytanie niektórych gmin; jakie Bor 
kroki rada gminna m. Sokala przedsięwzią 
zamyśla, tudzież ku wiadomości innych, które 
do pierwotnćj petycji przystapili, oświadcza się, 
że gmina Sokala postanowiła wnieść taką samę 
prośbę do wysokiego sejmu. i 

Smutny stan. — Jakeśmy już donos li, ko 
palnie węgla w Jaworznie przeszły „dnia 28 
lipca rb. w ręce spółki wiedeńskich i zagrani- 
cznych kapitalistów. Spiłka zapłaciła rządowi 
2.100,000 zła., z których złożyła natychmiast 
600,000 zła.; resztę zaś w pięciu rocznych ra- 
tach po 300,000 zła., od których spółka aż 
do złożenia płaci 5%. Oprócz tego zobewia- 
- zała się spółka dla żup solnych w Wieliczce 
'iwBochni, dla kopalni siarki w Swoszo- 
wicach i dla urzędów rządowych w Kra- 
kowie dostarczać rocznie 460000 E s 
węgla, zawsze o 5% taniéj od przeciętnej cen 
z prasati S tym roku wypadwie 20:8 
centów za centnar (loco Szczakowa). 

Jak się dowiadujemy, był rząd skłonny sprze- 
dać rzeczone kopalnie przedsiębiorcom z Galicji 
pod korzystniejszemi jeszcze warunkami względem 
czasu wypłaty. Ale nie:'® 7, pomimo wezwan 
w dziennikach krajowych, zaden fen 

z P kon SE 
gy r BE ące Mada położona a nam 
w. Wiedniu niedawno z tego 
, że „niestety, panowie 
z Galicji mają tylko zmysł dla banków i kolei.* 
(Leider, die Herren aus Galizien haben nur Sinn 
für Banken und Eisenbahnen.) 

Temi dniami wyszła z prasy „Mapa Polski“ 
w dawnych jéj granicach dla użytku szkół, 
wydana nakładem dr. Baranieckiego. Mapa od- 
bita w czterech kolorach mieści się na sześciu 
arkuszach i przedstawia po złożeniu kwadrat 
o 5-stopowym boku. Nakładca starał się ja 
tak przysposobić, iżby oprócz szkolnego użyt- 
ku można było na nićj robić wpisy odnoszące 
sie do rozmaitych działów naukowych i prze- 
mysłowych. Szanowni prenumeratorowie raczą 


przychylna osoba 
powodu oświadczyła 


się zgłosić po odbiór takowćj do muzeum te- 
chniczno-przemysłowego krakowskiego codzien- 
nie w godzinach między 10—12. Zamiejscowi 
mogą je odebrać pocztą za nadesłaniem 20 e. 
na koszta opakowania. 


Znana broszura rossyjskiego jenerała Ro- 
ścisława Fadiejewa (szczerego przyjaciela wiel- 
kiego ks. Konstantego Mikołajewicza) „Pobo- 
jowisko czarnomorskie,* która niedawno w ko- 
łach sławiańskich tyle nadziei i w ogóle w Eu 
ropie tyle hałasu narobiła, została właśnie w 
Wiedniu przez e. k. kapitana L. Sembratowicza 
(galicyjskiego Rusina) na niemieckie przełożona. 

Kobiety na uniwersytecie. — Z Zurychu 
piszą do Dziennika Polskiego : é 

Wspomnę wam dzisiaj nieco 0 tutejszych 
akademikach płci żeńskićj, a to z tego powodu, 
że liczba ich w ostatniém półroczu znacznie się 
powiększyła, przez co senat akademicki poczy- 
na się już trochę kłopotać, czy z czasem ko- 
biety nie wezmą góry co do liczby na wszech- 
nicy zuryskiéj. tr. 

Dopiero kilka lat temu, jak senat akademicki 
pozwolił kobietom imatrykulować się na tutej- 
szym uniwersytecie, a już kilkanaście kobiet— 
korzystając z tego pozwolenia— opuściło Zurych 
z dyplomem doktorskim w kieszeni. W ostatnich 
czasach byłem obecnym przy promocji trzech 
kobiet; z tych dwie Moskiewki: Ida Saslow i 
Marja Bokow (żona lekarza w Petersburgu), tu- 
dzież Angielka miss Morgau. Egzamina kobiet 
wypadały dotąd jak najpomyślnićj; ale bo tóż 
przyznać trzeba kobietom, że z nader wielka 
pilnością i wytrwałością oddają się nauce. 

Najwięcój kobiet (dwadzieścia) uczęszcza na 
wydział lekarski, podczas gdy filozofji oddaje 
się obecnie pięć; z tych dwie obrały sobie od- 
dział filozoficzno-filologiczno-historyczny, a trzy 
słuchały nauk przyrodniczych. 

W grono tych studentek wchodzi kilka na- 
rodowości, między któremi najlicznićj reprezen- 
towaną jest narodowość moskiewska. a potém 
amerykańska i angielska. Austrja i Niemcy mają 
zaledwie po jednćj przedstawicielce; szczyci się 
także jedna Polką uniwersytet zuryski, a mia- 


b. |nowicie wydział filozoficzny. — Co do wieku 


studentek, mogę oznaczyć granicę między 29 
a 30 rokiem; sa więc tutaj panny i mężatki. 

Rzecz dziwna, że Szwajearki — które o tyle 
więcćj mają sposobności, że nie potrzebują za 
gianicę wyjeżdżać — nie oddają się naukom 
wyższym; widać, że im się nie podoba (zapa 
trując się ze stanowiska kobiety) studjowanie 
medycyny. Zresztą może Szwajcarki odstrasza 
nagła śmierć nader zdolnćj kobiety, pani Szwaj- 
cer, która pierwsza otrzymała na uniwersytecie 
tutejszym stopień profesora filozofji. 

Kobieta ta szezególnićj była obznajomiona 
z klasykami łacińskimi i greckimi i wspominaną 
bywa często z powodu dobrćj metody uczenia; 
potrafiła bowiem nauczyć łaciny tyle w ciagu 
trzech miesięcy, ile potrzebuje umieć dobry 
uczeń z trzecićj klasy gimnazjalnćj. 

Jeszcze niejedneniu z nas wydaje się dziwną 
chęć kobiet do studjowania po uniwersytetach, 
a przecież to, co się obecnie dzieje w Zurychu 
lub w Michigan (w Stanach Zjednoczonych), jest 
tylko nowa edycja tego co niegdyś działo się 
na uniwersytetach włoskich. Opowiadają nam 
przecież historje literatury włoskićj o studen 
tach i profesorach płci żeńskićj, jak np. o pro- 
fesorowój dottoresse w Bolonji, o którćj nawet 
historja wspomina, że była tak piękną i za- 
chwycająca, iż musiano podczas wykładów sta- 
wiać zasłonę między nia a słuchaczami, z oba- 
wy o głowy i serca młodzików. 

Inaczćj miałaby się rzecz, gdyby nasze zu- 
ryskie medycynierki objęły kiedyś jaką katedrę. 
Wtedy próżna byłaby obawa o zbałamucenie 
słuchaczy; nasze bowiem słuchaczki medycyny 
z powodu ostrych i męskich rysów twarzy nie- 
bardzo są pociągające. Medycyna daje im się 
widać bardzo we znaki, bo przerabia je w pół- 
kobiety i półmężczyzny. Zresztą chcąc dokła- 
dnie scharakteryzować nasze medycynierki, a 
szczególnie Moskiewki, potrzebaby w tym celu 
robić badawcze studja. 

Dodać mogę, że niektóre z medycynierek 
z powodu niezwykłych fizjonomji otrzymały od 
swych kolegów generis masculini stosowne prze- 
zwiska. Tak np. przezwano pewną wysoka a 
wychudłą Moskiewkę „Barbarą Ubryk*. Nader 
ciekawóm zjawiskiem jest pewna Moskiewka, 
którą na wykłady odprowadza synek, i podezas 
gdy mama słucha anatomji, bawi się w ogrodzie 
uniwersyteckim w towarzystwie swojćj niańki, 
czekając aż mama zamiast cukierków przyniesie 
mu jakąś kostkę z czaszki ludzkićj. 

W ubiorach studentek panuje skromność a 
po części dziwaczność. Nieraz musiałem mimo- 
wolnie parsknąć ze śmiechu na widok pogiętego 


SE I ZEE, 


e ARA] z 


i podziurawionego kapelusza medycynierki, pə- 


i suknie noszą krótkie. — Mały w jatek w ko- 
stjamach czynia słuchaczki filozofji; trzymaja 
się one po większćj części Bazaru berlińskiego. 

Kończac, nadmienię jeszcze o zachowaniu 
się studentów ze swemi koleżankami; jest ono 
w istocie pochwały godne. Studenci obchodza 
się ze swemi współzawodniczkami nietylko pra- 
wdziwie pokoleżeńsku, ale nawet etykietalnie. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Rudnicki 
radca dworuu, Aleks, Płużański urzędnik banku 
polsk., Waler. Kożuchowski buchalter, z War- 
szawyj Frane. Alt pryw. z Wiednia; Józef Bo- 
cheński wł. d. z żona z Mużyłowa; Franciszek 
August Behre proboszcz z Hanoweru; Karol 
Miarka księgarz z Królewskiej Huty; Karol 
Gross wł. d. z Rybna; Szymon Gutkowski ob, 
z Kongresówki. 

M" LLL 
Wiadomości urzędowe. 


Namiestnik Galicji mianował adjunktów kon- 
ceptowych namiestnictwa Karola Kuryłowicza 
koncepistą, zaś Augusta hr. Dzieduszyckiego 
komisarzem powiatowym. 


i n 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa przemysłowo-rolnicza w Białej, 
IV 
Wystawa nici wełnianych białych i far- 
bowanych świadczy o dobrych przędzal- 
niach 1 farbierniach. t 
Wystawa przędzy lnianéj uderza obok 
kilku okazów cienkićj nici, szczególnie 
wielką ilością okazów grubćj przędzy w 
numerach długą skalą schodzących aż 
do najordynarniejszego patłachowego szpa- 
gatu. Są to okazy największej w Bielsku 
przędzalni Neumana, pracującćj maszy- 
ną parową o sile 160 koni, z nowym 
piecem cylindrowym największym w Au- 
strji, jak się chwalą w miejscu. Musimy 
tu wyjaśnić przyczynę przeważnćj pro- 
dukcji grubćj przędzy. Rzecz jasna, że 
dlatego najwięcćj jéj wyrabiają, bo się 
najlepićj opłaca. Ale dlaczego? — W oko- 
licach oddalonych od kopalni węgla prze- 
ważny wpływ na koszta produkcyjne wy- 
wierają węgle. Transport trzydziestu- 
milowy zdwaja ich cenę zakupna w 
kopalni, sześćdziesięciumilowy czyni 
je trzy razy większą. Natomiast w fa- 
brykach tuż przy kopalniach węgla po- 
łożonych, jak bielskie, przewaga kosztów 
produkcyjnych pada na stronę zakupna 
surowego materjału. Im więc materjał 
surowy (w obecnym razie pakuły, a na- 
wet zwykle wyrzucane odchody od czy- 
szezenia pakuł) jest tańszym, tém czysty 
zysk jest większym. Wynika ztąd, że 
pode Lwowem wypada prząść nić cien- 
ką, w Bielsku grubą. Do téj ogólnej 
przyczyny przyczynia się jeszcze do pro- 
dukcji grubćj przędzy łatwość jéj od- 
bytu na Węgry, gdzie z nićj wyrabiają 
parciane tkaniny na miechy, używane w 
wielkićj ilości do dalekich transportów 
obfitego zboża. 
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3 wrześni 


Franchi et Son z Londynu; najnowszy 


krywającego zaledwie czubek głowy. Włosy |gust francuski wyroby z brązu glinowego 


p. Morin z Paryża. Obok nich celują 
wyroby berlińskie z metalu emaljowanego 
p. Suesmana Revenć. Ładny jest galwa- 
noplastyczny odcisk cynowćj misy z kub- 
kiem z XVI wieku, jako wzór dawniej- 
szych robót w rodzaju powyższych no- 
woczesnych. 

Z porcelanowych okazów eelują modne 
wyroby p. Klotza z Paryża i prześli- 
cznie biało dekorowane na jasno oliwko- 
wym tle pdte sur pâte pp. Pillionyt 
et Comp. także z Paryża. Obok nich 
mieszczą się bardzo modne i ładne wy- 
roby porcelanowe p. Ulysse z Blois 
w stylu majolików włoskich. Zupełnie 
znów w odmiennym guście, chociaż także 
w stylu majolików z XVI wieku przed- 
stawiają się wyroby włoskie porcelanowe 
p. Ginori z Doccia. Najoryginalniej- 
sze zaś są kolosalne misy z równie kolo- 
salnemi kubkami fajansowemi p. Milto- 
na z Anglji. Warte wspomnienia są je- 
szcze drzwi metalowe gotyckie angielskićj 
roboty. Prześliczne są w najrozmaitszych 
kształtach przedstawione do różnych ce- 
lów służące dekoracyjne ozdoby p. Chri- 
stophle. Z przedmiotów wschodnich zasłu- 
gują na przytoczenie nadzwyczajnie pra 
cowite wyroby z drzewa, włókna drzew 
i wykłądań różnego rodzaju chińskie, 
japońskie, staro-indyjskie i no 
wo-indyjskie. Ładne są perskie i 
kaszemirskie wyroby introligatorskie 
niezrównanie starannćj roboty w drobiaz- 
gach dekoracyjnych. Ładna téż jest gal- 
wanoplastyczna kopja złotego kindżału 
perskiego, roboty p. Haase z Wiednia. 
Wspomnimy jeszcze dla skompietowania 
rodzajów tćj wystawy osobnój: wazon 
siamski, lichtarz z przed grobu turec- 
kiego, marokańskie wyroby z gliny z e- 
maljowaną glazurą, bogato haftowane tu- 
reckie kolorowe nakrycia na stół, chińskie 
hafty na materjach jedwabnych, chińskie 
dywany do obwieszania ścian z czerwo- 
nego sukna, złotem bramowane czerwone 
kołdry indyjskie i dużo innych rzeczy w 
podobnym rodzaju. 

Staranne przejrzenie tego muzealnego 
zbioru oswaja od razu z całym zakresem 
nowszego i dawniejszego wyrobnietwa w 
tym rodzaju, który okazy przedstawiają. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z innemi e. k. ministerstwami zezwoliło 
pp. Janowi hr. Krasickiemu, Franciszko- 
wi hr. Mycielskie mu, doktorowi Adolfowi 
Weissowi, Janowi hr. Duninowi, Jano 
wi hr. Stadnickiemu, Innocentemu hr. 
Kowalskiemu i Wilbelmowi Glaserowi 
na utworzenie spółki akcyjnćj do budowy i u- 
trzymywania w ruchu kolei z Chyrowa w związ- 
ku z pierwszą węgiersko-galicyjska koleją przez 
Drohobycz do Stryja z odnoga z Drohobyczy 
do Borysławia pod firmą „C. k. uprzywilejow. 
kolój naddniestrzańska* i zatwierdziła statut 
téj spółki. 


1 


Bochnia 31 sierpnia. — Ceny zboża i pro- 
duktów na targu dzisiejszym były następujace: 


Derom, derkom i kocom wełnianym | Korzec pszenicy po 10—10.50, żyta 7.50—8, 


jako wyrobowi przyganiać nie można, 
ale o ile się od wzorów angielskich i wę- 
gierskich oddalają, np. w deseniach ska- 
żonych miejscowym gustem, o tyle tracą 
na wartości. 

Przemysł wyrobów wełnianych w Biel- 
sku wspiera dobrze urządzona szkoła 
tkacka, reprezentowana na wystawie oka- 
zami wzorów i rysunków wszelkiego ro- 
dzaju. 

Wystawę bazarową zdobią bardzo oka 
zy c. k. austr. muzeum sztuk i przemy 
słu, nadesłane z Wiednia. Są to częścią 
oryginalne, częścią w galwanoplastycz- 
nych odciskach, lub innych dokładnych 
naśladowaniach przedstawione wzory naj- 
doskonalszych nowszych wyrobów całego 
niemal świata, ograniczone jednak na wy- 
roby metalowe, glinkowe, fajansowe, por- 
celanowe i drewniane, z dodaniem kilku- 
nastu wyrobów materjalnych, jak to z po- 
danego tu spisu główniejszych rzeczy wi- 
dzieć można. : Aa 

Wyroby metalowe wszelkiego rodzaju 
zastaw na stoły i toalety przedstawiają 
nowoczesny gust angielski w galwanopla- 
Hb odciskach okazy z fabryki pp. 
Hart et Son, dawniejszy zaś okazy pp. 


jęczmienia 6, owsa 3.10, ziemniaków 2; cen- 
tnar siana 1, koniczu 1, słomy 0.50; sag drze- 
wa tward. 11, miękkiego 10; garniec okowity 
surowćj 1.24, masła 4.20. i 

Pszenicy sprzedano 450—500 korey; mimo 
większego dowozu ziemniaków ceny żyta utrzy - 
mały się; dowóz siana i koniczu był prawie 
nieznaczny. Z powodu zupełnego braku drzewa 
ceny ciagle się podnoszą, tak iż przemysłowcy 
robią w Krakowskićm i w Prusach znaczne za- 
mówienia opału na zimę. 

Wiedeń 29 sierpn. — (Targ wołowy.) — Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów opasowych 
galicyjskich 2504, węgierskich 679, a z pro- 
wincji niemieckich 69; razem 3252. 

Ważyły one po 425—800 ft. 

Targ był więcćj ożywiony, ale ceny się nie 
podniosły. 

Płacono galicyjskie po 32—34, węgierskie 
po 32.50—34 zła. za centnar wiedeński. Jednę 
partję płacono po 34.25 za centnar, a po 130 
do 200 zła. za sztukę. 

Peszt 29 sierpnia. (Targ zbożowy.) — Cena 
pszenicy podniosła się o 10—15 e. Chęć ku- 
pna znaczna, obrot pomyślny. 

Płacono za pszenicę 83 ft. 6, za 84ft. 6.20, 
za 85 ft. 6.85, za 86 ft. 6.50, za 87 ft. 6.60; 
żyto, cena stalsza 8.35— 3.40; jęczmień utrzy 
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muje sie w cenie 2.40—2.80, owies nowy 1.75 | 150,000 ludźmi pod jenerałem Ducrot. 


do 1.85. — Szmalec płacono po 31.75—32 
zła. za centnar. 

Wrocław 29 sierpnia. Płacono za 
88 ft. 93 srbr., żyto 84 ft. 68 srbr., owies 
50 ft. 32 srbr. — Olćj rzepakowy 132/, tal. 
listem, na wrzesień 137/,ą tal., rzepak 150 ft. 
111/, tal. — Spirytus 100 Trall. 177/, tal. 


Wiadomości telegraficzne. 


Paryż 31go sierpnia. Wczorajsze posie- 
dzenie zgromadzenia narodowego było 
bardzo burzliwe. Thiers nie brał żadnego 
udziału w rozprawach. Zgromadzenie na- 
rodowe ogłosiło się konstytuantą, a 
tóm samóm odrzuciło nagłość wniosku 
Quineta, względem rozpisania nowych wy- 
borów do zgromadzenia narodowego w sty- 
czniu 1872. 

Siècle donosi, że biskupstwo strasbur- 
skie i meckie wcielone zostały do arcy- 
biskupstwa kolońskiego. 

Wersal 31 sierpnia wieczorem. (Posie- 
dzenie zgromadzenia narodowego.) W go- 
rącóm przemówieniu wzywa Picard stron- 
nictwa do zgody, broni wniosku Vitet'a, 
bo kraj powinien wiedzieć, że ma za so- 
bą zgromadzenie narodowe, które ma wła 
dzę do uchwalania ustaw i rząd reorga- 
nizacyjny, który nie zależy od przypad- 
kowego toku rozpraw. W obliczu nie 
przyjaciela jest obowiązkiem wszystkich 
stronnictw zapomnieć różnice zdań i 080- 
biste namiętności a podać sobie ręce, by 
rząd wzmocnić ale go nie osłabiać. 

Wersal 31 sierpnia. (Posiedzenie sądu 
wojennego.) Komisarz rządowy odpowia- 
da i twierdzi, że akta z dnia 18go marca 
mają na sobie cechę rozmyślnego sprzy- 
siężenia. 

Rzym 31go sierpnia. Papież od sześciu 
dni zupełnie nikogo nie przyjmuje. Kar- 
dynał Antonelli musiał z powodu niebez- 
piecznego stanu zdrowia papieża odłożyć 
podróż swoją na późnićj. Zawiadomiono 
o tém nuncjuszów. 

Rzym 31 sierpnia. W kołach dyploma- 
tycznych uważają depeszę, pochodzącą 
od jednego z dyplomatów uwierzytelnio- 
nych w Watykanie, a zamieszczoną w „ln- 
ternationale*, jako podrobioną. Depesza 
mówi o rozporządzeniach wydanych w 
przeszłym tygodniu. „Osseryatore roma- 
no“ nazywa ją także podrobioną. 

Rzym 1 września. „Opinione* zaprze- 
cza, jakoby rządy Niemiec i Austrji 
zawiadomiły Włochy i inne mocarstwa o 
rokowaniach w Gasteinie. Wynika ztąd, 
że Włochy nie mogły téż oświadczać 
zgody swćj na zasady tych rokowań. 

Rzym 1go września. Jezuici, nie mając 
już żadnćj nadziei, by im się udało skło- 
nić papieża do wyjazdu, opuszczą Rzym 
w czasie otwarcia parlamentu. Tylko dy- 
rektorowie zostaną. 


Przegląd polityczny. 

Wybory w krajach austrjackich, któ- 
rych sejmy rozwiązane, rozpoczynają się 
już — począwszy od Karyntji. 

Pokrok donosi, że czescy mężowie zau- 
fania wykończają już w Wiedniu ostate- 
cznie pakt ugodowy. O treści jego nikt 
jeszcze nie nie wić. — Hr. Hohenwarth 
wyjechał na urlop. — Namiestnikiem 
Czech ma zostać hr. Chotek, marszał- 
kiem hr. Lobkowitz. 

Namiestnik Galicji przeprowadza w Wie- 
dniu ostatnie porozumienia względem 
przedłożeń, które rząd centralny i na- 
miestnictwo z swćj strony ma wnieść w 
sejmie galicyjskim. 

Spotkanie pożegnalne cesarza Franci- 
szka Józefa z cesarzem Wilhelmem na- 
stąpi na pewno dnia 7go września w 
Salcburgu. 

Dzienniki niemieckie nazywają porozu- 
mienie się mocarstw ligą pokoju. Szanse 
jednak pokojowe o tyle są tylko zape- 
wnione, o ile liga jak najmnićj liczy człon- 
ków, pomiędzy większą liczbą powstają 
zwykle niesnaski i niezgody. 

Francuzkie przesilenie rządowe prze- 
szło bez burzy. Francja od tego czasu 
jest rzecząpospolitą de jure, a tylko nie- 
znaczna liczba rojalistów czystćj krwi 
głosowała przeciw temu. Jednakże poża- 
łowania godną jest rzeczą, że zgromadze 
nie narodowe przyznało sobie samowol- 
nie charakter konstytuanty. — Niepolity- 
czność tego kroku tłómaczymy dziś w 
wstępnym artykule. 

iers mimo wotum zaufania przyzna- 
nego mu przez zgromadzenie, nie wierzy 
pokojowi wewnętrznemu i na każdy wy- 
padek gotuje potężną Żgą armję, liczącą 


NN aciesłane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: 

Wszystkie cierpienia żoładkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


dworu hr. Pluskowa, margrabin, de Bréhan. 
Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera 

50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
(Kuracja Nr. 68,471). 


wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 


Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi, f 
zawierających 1/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 


W puszkach 


5 ft. 10 złr., 12 ti. 20 złr., 24 ft. 86 złr. 


Revslesciżre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
Gliżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy 


pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego 


J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und $ 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstidter; w Bochni J. E. 


pszenicę | Mac-Mahon nie chciał przyjąć władzy o- 


Prunetto (pod Mondovi) d. 26 pażdziernika 1869. 
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalesciėry 
du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawna bystrość, tak że nie potrzebuję więcćj 
okularów; żoładek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 


Stosunek Thiersa do Mac-Mahona ma 
być nieszczególnym, ale faktem jest, że 


fiarowanćj mu przez rojalistów. z 

Angielskie -dziennikarstwo i kluby roz- 
bierają rezultaty ostatniéj sesji parlamen- 
tarnéj i przygotowują umysły do nowéj l 
walki w celu zdemokratyzowania instytu- 
cji angielskich. Ministerstwo angielskie 
nie mając w izbie zupełnie pewnćj pod- 
stawy, szuka jéj zewnątrz izby w opinji 
kraju i stoi w pewnym związku z tą de- 
mokratyczną agitacją. i 


Ostatnie telegramy. A 


Celowiec 2go września. Wybory 
z gmin wiejskich w Karyntji, które 
się właśnie odbyły, wydały 11 libe- 
ralnych, 2 klerykalnych posłów. 
Gastein 2 wrześ. Król grecki przy- 
był. Cesarz niemiecki uważany bę- 
dzie jako gość cesarza austrjackiego. | 
Monachjum 2 wrześ. Sejm zwo- 
łany na 20go września. h-— AM 
Paryż 1 wrz. Journal des Débats mówi: 
Wynik wczorajszego posiedzenia jest sta- 
nowczy. Większość dowiodła, że byt jéj 


4 
jest pewny i pojednawczemi ożywiony 
dążnościami, że jest stanowczo zacho- 
wawczą i liberalną; dała ona pierwszeń: — 
stwo francuskiemu charakterowi zgrompa- 
dzenia przed republikanizmem lab mo- 
narchizmem. S- 
( Journal des Débats chwali zachowanie — 
się Thiersa i rządu w ciągu wczorajszych 
gc cą 3 

iecle wypowiada z wczorajszego gło- 
sowania wniosek, że zgromadzenie naro- 
dowe ogłosiło urzędownie rzeczpospolitę. E 

Zapewniają, że Target wniesie nieba- 
wem wniosek, by odroczyć na czas pe- 
wien prace zgromadzenia narodowego. l 

Słychać, że trzeci sąd wojenny ogłosi 
wyrok dziś wieczorem. 10 | 

Wersal 2 wrześ. Thiers, jako pre- 
zydent rzeczy pospolitćj. przesłał zgro- 
madzeniu pierwsze poselstwo, w któ- 
rém dziękuje za dowód zaufania, 
przyrzeka poświęcić się dla interesów 
kraju, wzmocnić go na wewnątrz i 
zewnątrz. 

Zgromadzenie nie uznało nagło- 
ści wniosku względem zniesienia sta- 
nu oblężenia w Paryżu, w skutek 
oświadczenia się rządu przeciw wnio- 
skowi. ag 

W skutek zakazu władz, nie od- 3 HE 
będzie się nigdzie uroczystość ro- 
eznicy 4go- września obalenia cesar- 
stwa. 

Konstantynopo! 2 wrześ. W. we- 
zyr Ali pasza dostał recydywy, stan 
jego bardzo zły; lekarze nie robią 
nadziei. 3 

Bukareszt 2 września. Przybyła tuma- 
tka księżnćj i pozostanie tu aż do odby- 
cia połogu córki. w 

Nowy York 1 września. Na wyspie St. 
Thomas było trzęsienie ziemi z orkanem. 
Wszystkie domy uszkodzone. Sto domów 
przeszło runęło. Zabitych 100 ludzi. Ran- 
nych dwa razy tyle. A 

Kursa. — Wiedeń 2 września god. 2,— 
Akcje kredytowe 297.70. — Lodthardy : 
183.10. — Losy z 1860 r. 102.50. = Losy 
z r. 1864 138.50. — Akcje franko-austr. 
123.80. — Napoleony 9.61. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 256.—. — Akcje — 
kolei lwowsko-czerniow. 174.25: — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.75, — 
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Akcje banku 772.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 116.50. — 
Akcje banku jeneraln. -—-—. — Renta 


w srebrze 70.25. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.20. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 188.—. — Akcje 
anglo-banku 261.30. — Akcje kolei rząd. 
385.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
175.—. — Akcje kol. Rudolfa 163.75.— 
Akcje kolei pardubickićj 178.25. — Akcje 
kolei północ. 214.25. — Tramway, 212.00. 
Akcje banku budowy 84.80. — Akcje - 
kolei wschodnićj 88.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 181.50. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 94.25. pc 
Usposobienie giełdy : stałe. za 
z Z O ZOE GZ 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzislny: Stan. Gralicho 
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zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją 
Z uszanowaniem: 
Piotr Castelli, 


Barry du Barry 
uliey Grodzkićj 
i Peszcie Török: w Pradze 
igmund Rucker; w Czersiowcach 
Bulsiewicz, 


pod „Gwiazda;* w 


= KRAJ z niedzieli 8 września. 


M5 oada administracyi. 


DE 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 


wyszły i są 


do nabycia 


w Erakowie w administracyi „Eraju* 


jako 
we wszystkich księgarniach 


Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 tomy 


tóż 
krajowych i zagranicznych: 


(Każden tom sprzedaje się także osobno) 


Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 

Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to- 
Karola Estreichera + 

Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czterol 


lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


etniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy 


Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t 
Sohbory, szkic historyczny przez W. B. K. 
0 sprawie ruskiój 

Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego 


. Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 


Ultramontanie i Moderanei 


Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, 


MĘ. Dzieła te przesyła także administracja 


me” UWAGA. e 


Wapna kilzoletniego 


około 100 korcy jest do sprzedania. Wiadomość 
w ogrodzie Tenczyńskim u 2209(1-8) 


Antoniny Breda. 


Szanowna redakcya „Kraju“ postanowiła nie 
utrzymywać nadal rubryki: 


14 r . 
„Poprawa błędów w polszczyźnie, * 
do którćjto czynności zobowiązałem sie był ziom- 
kom w nr. 150 i rozpocząłem ja w nr. 150 i 158 
dziennika tegoż. — Nie ustając atoli w gorliwości 
o dolę mowy ojczystćj, szukać wszelako będę spo- 
sobu, aby uwagę ziomków szórszego nad uniwer- 
sytecki zakresu zwracać na błedy w nićj popeł- 
niane. 
(2211) Henryk Suchecki. 


W zakładzie wychowawczo -nau- 
kowym dla panien 


I. Teodory Jaworskićj 


pod L. 158 przy ulicy Brackiej w Krakowie 
rozpoczyna się ME" kurs nauk 
z dniem 9-go września b. r. 


Nauka języków, muzyki i tańca udzielana 
być może na żadanie rodziców i opiekunów. 
2205(1-3) 


7 PRODUKCI 


NASION PASTEWNYCH 


w Eleczy 
p. r. Wadowice w Gralicyi 


nabyć można do siewów jesiennych albo wprost 
z Zakładu lub za pośrednictwem domów pp. J. 
H. Kijas i Spółki w Krakowie; p. Karola Wolań- 
skiego w Krakowie; pp. Krasieki, Kraiński i Spół. 
we Lwowie; p. M. Kozłowskiego w Przemyślu; 
pp. Scheitter i Spółka w Rzeszowie; pp. Smoleń- 
ski i Spół. w Warszawie; pp. Jabłkowski, Rado- 
liński, Skupieński i Spółka w Kaliszu; pp. Mo- 
skalewski i Spół. w Lublinie 


następujących nasion: 
Mieszanka 
N. I. na grunta najpłonniejsze korz. 
$ „  mnićj wyczerpane, ņ„ 
I. „ Średnich i niewy- 
czerp. pożytków ņ„ 
IV. „ silne i pożytki nie- 
wyczerpane 
V. na założenie łak długo- 
trwałych w silnćj glebie ,„ 
VI. wraz z koniczyna czerwo- 
na na najsilniejsze pożyt- 
ki w płodozmianie no dak. lo 
(przez podanie warunków każda z Mieszanek za- 
stósowana być może do rodzaju ziemi i przezna- 
czenia swego). 


Stokłóska olbrzymia, korzec złr. 12 w. a. 
3 owsikowata “ 10 
n miekka 12 
Rajgras francuski 14 
22 
20 
5 
22 
32 

n A n 
Ceny te obowiązują do 1-go listopada b. r., — 


złr. 5 w. a. 


n 28 y 


włoski 
= angielski 
Psia trawa kupkowata 
Trawa miodowa 
Lisi ogon 
Tomka wonna 


n 


4 3 3 3 3 8 3 
4943 33333 ?’ 
— 
o 
ass S 


z końcem roku wyjdą cenniki obszerne na siewy 
wiosenne, obejmujace wszystkie gatunki — obecne 
ogłoszenie obejmuje tylko główniejsze, i to te, 
które z świóżego zbioru są już w większćj ilości 
do sprzedaży przygotowane i w każdéj chwili na 
2180(1-4) 


żądanie wysłanemi być mogą. 


77 butelek 


stuletniego wina węgierskiego jest na sprzedaż — 
butelka 8 złr. w. a, — Kupujacy wszystkie otrzy- 
ma 12 /,, kupujacy połowę 60/, rabat. — Bliższa 
wiadomość na frankowane listy pod adresą: K. O. 


w Samborze. (2207) 


ZĘBY --- 


trwałe i złudnie podobne do prawdziwych, wyra- 
bia po umiarkowanych cenach, tudzież wszelkie 
plombowanie i operacje zebów z jak najmniej- 
szym bólem uskutecznia w swoim dentystycznym 
zakładzie 


J. M Hausser 


doktor medycyny i chirurgii, magister 
położnictwa w domu p. Dobrzańskiego 
W Tarnowie. 


Ø- Ordynuje od godz. 12 do |. PE 


„Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 


(Naciesłane). 


Dowiedziawszy się z kroniki dziennika Czas 
nr. 198, że komisja sukiennicza zamierza ro- 
boty około sukiennie wykonać się mające ze 
szkodą funduszu na ten cel ze składek uzbie- 
ranego, bez ogłoszenia konkurencji poruczyć 
wybranym przez siebie osobom, majstrowie 
murarscy, ciesielscy, blacharscy i t. d., wnieśli 
do tejże komisji według wskazówek p. prezy- 
denta m. Krakowa swoje przedstawienie. Nie 
otrzymawszy dotychczas odpowiedzi, mają ho- 
nor zapytać świetne prezydjum magistratu, ja- 
ki skutek rzeczone przedstawienie odniosło ? 


W. Kołodziejski. 


r | 


Mariengasse in Wien 
znajduje się 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 
od fl. 


ze skóry patent. .«..++++++*v+2 fl. 4.50 do fi. 5 — 
> p KOZłOWÓJ+..++420-:> E A a „4.60 
x „ cielęcój....:.«1+1:«2 a JEM O 
s = „ 2 4na podeszwa „ n 8.50 n 110. 
ze sukna dla cierpiąc. na nogi y n 6.50 » n 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*....« n 6— p n 7.50 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. p p 9-— n „10. 
buty juchtowe lub cielece.... n n 9— n „12. 


dia pań. 1247(99-100) 


Prunel., skórzan. lub aksamit. 


wykładane „n „ 2.80 „ „ 4.80 
z A ś lepsze. n n T— p n 7— 
r» M n dościagan. „n „n 3:— n „ 4.50 
n n n n nn 4,50 n n 6.— 
A ~ n» na podeszw p p 5.50 „ „ 7.50 
Ze sukna wykładane. ........ PS A E $.58 
Atłasowe ..eosccsoscosooseoo ny 6— n n 7.50 
dla dzieci i dziewcząt 

Prunelowe, skórz., aksamitne. „ „1 „=w110,D 
LJ n n sn n 4.— 

dla chłopoów 
Buciki ze skóry cielęcćj ..... n n S— p n 4— 
Polskie buty ...+«++«++441::> n nô p n 7.50 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości pocztą natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlćj. 


we  Odprzedający otrzymają rabat. m 


irople 
TOOTH-ACHE-DROPS 


leczące w jednéj chwili najgwałtowniejszy ból zę- 
bów, znajdują się w aptece Wiktora Redyka pod 
„Barankiem“ w Krakowie. 

Bückeburg, 1 września 1871 r. 


(2204) Profesor L. Wundram. 


DYREKCJA TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


m dla rektyfikacyi nafty i parafiny, 


fabryki świec parafinowy ch 
c: W PRZEMYŚLU , 


podaje do powszechnój wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownój Publiczności, ustanowiła 
z dniem dzisiejszym Główna Agencje w Krakowie 


a u Ws” Juliusza Przeworskiego 


dla Zachodnićj Galicyi iinnych prowincyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż 
zarówno częściowo, jako tóż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszćm umowy. 


Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby rektyfikacyi nafty niezapalnój, bezbarwnój i bezwonnćj, czystością i jakościa przewyższającój amerykańską , 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych po cenach. fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskiój Nr. 479. 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. 


ŻPOOIO 


aoo o0 000o oo o o o a ooo oo o 


Odznaczone w Paryżu 1870. 


t T 
a c Medal srebrny Dwa medale 
KANTOR WYMIANY o ee | |EEJNEE 
g Uprzejmie prosze krótkiemi słowy, aptekarskie. burzące. 
2 panie Mayer, przysłać mi najspiesznićj | „;, 
>f 2 flaszki białego syrupu piersiowego, E NOWE W YN AL AZKI 
© | który mi wielce pomógł, a to za wy- |= dE I 
|= | płata należytości w urzędzie poczto- : PP : 
| twym, i S S w dziedzinie kosmetyki 
|z| wym. e E 
w Tarnowie Ę A. Piellusch s 
PARA PE VA/; : © | podoficer 1 kompanii 7-go wschodnio | £ 
przeniesionym został na plac Kazimierza Wielkiego = pruskiego batalionu rezerwowego R 
i poleca się Szanownćj Publiczności do wszelkich operacyj giełdowych, zakupu i sprze- a > EAC s [| 
daży papierów publicznych, oraz losów i monet krajowych i zagranicznych po codzien- £ MS" Prawdziwy Syrop Piersiowy jest b aptekarza pod Korona w Krakowie. 
nym kursie wiedeńskim, wypłaca i dyskontuje wszelkie kupony. w | Zawsze do nabycia w Krakowie w ap- | $ LESTIET: 
s | tece p. WIKTORA REDYKA na Małym p SEE ŻY PSSE y 
Tamże przejrzeć można F bezpłatnie ciągnienia pożyczek, listów o | Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na |] £ Podwyższenie piękności ze- 
2185(2-6) : a gaj aA Baa £ i - N f Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. f 2 wnętrznćj, bywa zawsze skute- 
3 $ | A. Wielogórskiego — w Przemyślu u £ cznym środkiem podwyższają- 
= f p. Edwarda Machalskiego — w Brze- | œ cym takže poczucie i samowie- 
se | żanach u p. B. Fadenhecht. Ñ dzę wartości wewnętrznćj. 
ni ei ARAA =A S, 8 Proszę uważać na pieezatkę i etykietę | ć Dr. K. REKLAM. 
SK IT ZE DY ZARZTOWACE a 7 zr ESET MEZA Pyn ubarwiający włosy na czarno, ciemno- 
t - mdf AA, n a $ brunatno, blond i w ogólności na każdą żadana 
barwe, nadając włosom barwę naturalna, po- 


Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich słabościach. 


Utrzymanie Zdrowia 


polega po największćj części na oczyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i krwi, tudzież 
na dobrem trawieniu. — Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaś do. osiagnięcia tego 
celu jest: 


BALSAM ŻYCIA Dre ROSA. 


Balsam życia Dra Rosa czyni zadość najzupełnićj wszystkim tym wymaganiom, oży- 
wia bowiem wszelką działalność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, przezco ciału 
przywraca pierwotna siłę i zdrowie. 

Balsam ten jest pewnym i doświadczonym lekiem domowym. na wszystkie słabości 
wynikajace ze złego trawienia, mianowicie na: brak apetytu, na odbijanie się kwasami, 
wzdęcia, wymioty, kurcze żołądkowe, zafiegmienie, hemoroidy, przeładowanie potrawami 
żołądka etc. i dla téj to wyśmienitćj skuteczności jest wszedzie rozpowszechnionym. 

Wielka flaszka A złr. — pół flaszki 50 cent. 

Setki uznań na piśmie można widzieć. Na żadanie opłaconemi listami za wypłata na- 

leżytości w urzędzie pocztowym, przesyła się ten balsam na wszystkie strony. 
Do p. B. Fragnera, aptekarza w Pradze! 

Od 20 lat miała moja żona bardzo wielkie boleści w żołądku, które były połączone 
zawsze z niestrawnościa i wzdęciami. Próbowałem wszystkich śródków, radzilem się wielu 
lekarzy, ale nigdy nie było skutku. Nareszcie słabość ta pogorszyła się tak, że nie mogła 
bynajmnićj sypiać i kika łyżek czystego rosolu sprawiało jćj takie dolegliwości, że się zda- 
wało, iż się udusi. 

Gdy już opadła zupełnie z sił, spróbowała jeszcze Dra Rosa „balsamu życia“, którego 
kilka dawek miało tak cudowny skutek, że powrócił sen i apetyt, potem jadła bez najmniej- 
széj obawy nawet trudne do strawienia potrawy, jak groch, pieczeń wieprzowa i t. p., czego 
pierwój nie mogła wziać nawet do ust. Teraz odbywa także sama pół mili drogi do kościoła, 
kiedy wprzód nie zdołała przejść przez podwórze. 

Z przyjęmnośeia mogę to Panu poświadczyć. 

Żebraków 5 stycznia 1869 r. 
maciej Pekarek, posiadacz gruntu. 
Główny skład: „Aptęka pod „Czarnym Orłem* F. FRAGNERA w Pradze N. 205/3. 

S"ŁAD na KRAKÓW ma tylko p. Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą* przy 

ulicy Florjańskićj. 1946(4-20) 


KONCESYONOWANE BIURO 


ALBERTYNY BIENIASZEWSKIEJ 


pośredniczy w umieszezaniu 
GUWERNANTEK i BON 


narodowości polskićj, francuskiéj i niemieckiéj. 


2200(1-10) Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole. 


Jedyne w dziedzinie kosmetyki! 
Nie potrzeba farbować włosów. 


c. k. wyłacznie uprzywilejowana 


prawdziwa pomada konserwująca włosy 


, przywraca naturalną barwę posiwiałych włosów na głowie i bro- 
owe bah pst AA NEET ATS że obejść fe ka gia a AZ śrzdków 
i A ielki skutek spostrzega się już w pierwszych dniach używania; nie 
farbowania Woonin n ati „siwieć, ani tóż wypadać, ale owszem „tak „bujny jest 
potóm porost włosów, jak u dojrzałćj młodzieży, — Prócz tego włosy delikatnieja i nabierają 
blasku nie zatłuszczając nakrycia głowy, co dla względów ekonomiczuych, a osobliwie w le- 
cie zasługuje na uwagę. — Ręczy sie za skutek niezawodny. 
Wielki słoik 2 fl., 3 słoiki 4.80 fl., 6 słoi. 9 fl., 12 słoi. 16 fl. 80 et. w. a. 
Mniejszy słoik 1 fl., 3 słoi. 2.70, 6 słoi. 5.10, 12 słoi 9 fl. w. a. za wypłata w urzę- 
dzie pocztowym. — Opakowanie tanie. 2066(1-25) 
Ę A Główny i rozsyłkowy skład u wynalazcy. 
Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43, I. Stock, w Pradze J. Fiirsta apteka. 


+ | 


oraz 


Dyrekcya. 


1973(9-30) 
Juliusz Przeworski. 


dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 18 8 
do 1. 130/534. 


łysk piekny a niezawierajac żadnych składni- 
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tóż wło- 
som. — Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. 


i Selbstbehandlung 
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Necessaire Antiblenorrhóene 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- 
per) enthält die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instruetionen für 


Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes 


Med. D" Bisenz 
Mitglied der „Wiener Medizin. Facultät“ ete. 


Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 A. >. Wähbr. 


(ohne Postnachnahme). 


Ebendaselbst zu habeu das Werk: 
„Die geschwachte Manneskraft*, 


Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 
1365(66-150) 


Preis 2 fl. 6. W. 


(1811) 


i ręczne, w najlepsze farby, 


aju, w prasy pospieszne 
i papieru, 


wszelkie gatunk 


przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


EE” drukowanie dz 


przy ulicy Mrikołajskiej poci 1. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodz 


= OBICIA POKOJOWE 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obić posyła na żądanie franco. 


paryskie, 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiege. 


wiedeńskie, 


w Erakowie, 


ASF KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę ) 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. EKillisch. w Berlinie 
teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już setki zupełnie uleczonych. 


50 ct. na czarno i na ciemno-brunatno. Upra- 
sza się przy zamawianiu tych płynów, barwe 
pożadana dobrze oznaczyć. 

Pasta piękności. Jedyny Środek działajacy 
w ten sposób na płeć, że nadaje jéj białość, 
miękkość aksamitna i wygładza zmarszczki, nie 
zawierając w sobie nie szkodliwego Cena 85 c. 

Płyn wzmacniający porost włosów, doświad- 
czony środek w razie wypadania włosów i two- 
rzenia się łupieżu. Cena 80 e. 

Najlepsza pomada chinowa. 

Prawdziwe pudry ryżowe. 

Woda Kolońska. — Cena 40 i 80 cent. 

Krople cudowne od bólu zębów, 50 et. 

Poppa, woda anaterynowa do ust, przyrza- 
dzona według oryginalnego przepisu. 

Proszek perski bardzo skuteczny, 24 ct. 

Oddawna już dawał sie czuć u nas brak po- 
dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie- 
dostatkowi starałem sie zapobiedz, wyrabiajac 
wyżćj wymienione środki, spodziewając się za- 
razem, że nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, « cenę 3 razy mniej- 
szą od zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesąd, jakoby tylko to było dobre co pocho- 


dzi z zagranicy. 
Bogdan Hoff. 


1898(6-26) 

Sk Składy u panów: J. Jahna, W. Fenza iJ. 
Dworskiego w Krakowie; u p. W. T. A. Wie- 
logórskiego w Tarnowie i u p. Palcha apteka- 
rza w Jaśle. 


(16-40) 
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okólników kupieckich 
BEE po najumiarkowańszych cenach. 


ł, broszur, tabeli, wszelkich 


STANISŁAW GRALICEOWSEL. 


1e 


jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak n 


zamówienia przyjinauje zarządca drukarni 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem tech 


Pragskie i Berlińskie 
zwój l4-łokciowy, od 42 centów począwszy — Sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: | 


se” A. GUMPLOWICZ æu 


przy ul. Grođdzkiéj, 


1595(48-80) 
Nr. 63. 
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